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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edyktf. 

Odnośnie do edyktu z dnia 20 sierpnia 
r. b. 1. 58.241 c. k. Namiestnictwo podaje 
niniejszem do wiadomości, że komisya sta- 
cyjna, reambulacyjna, wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną i rozprawą względem ubezpie- 
czeń ogniowych z powodu budowy kolei 
państwowej Jasło Rzeszów zamiast dnia 9 
września r.b. w Jaśle, rozpocznie Swą czyn- 
ność dnia 14 września r. b. w Moderówce 
powiatu krośnieńskiego. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Dnia 29 sierpnia 1889 r wydany i roze- 
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XLIX i L zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt XLIX zawiera: 

Nr. 181. Układ z dnia 12 listopada 1888 r. 
pomiędzy Austro-Węgrami a Luxembur- 
giem o przyzwoleniu na prawo dla u- 
bogich, 

132. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 17 sierpnia 1889 r. o 
utworzeniu drugiego miejsko-delegowane- 
g0 sądu powiatowego dla dzielnicy śród- 
mieścia (Innere Stadt) w Wiedniu. 
Zeszyt L zawiera : 


138. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 


Nr. 


Nr. 


dliwości z dnia 22 sierpnia 1889 r., które ` £ 


wprowadza w moc obowiązującą z "dniem 
1 października 1889 r. ustawę z dnia 1 
kwietnia 1872 (dz. u. p. nr. 48) o wy- 
konywaniu kar więziennych w celach o- 
dosobnionych wnowym zakładzie karnym 
w Marburgu. 

134. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
22 sierpnia 1889 r., obniżający cenę 
składową soli białej, wyrabianej z soli 
morskiej w c. k, składzie soli w Pirano. 


135. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
22 sierpnia 1889 r., o zmianie, a wzglę- | 
dnie uzupełnieniu niektórych postanowień | 
$. 15, IV reskryptu wykonawczego o po- | 
datku. od cukra. 

Nr. 136. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia | 

26 sierpnia 1869 r. o gorzelniach, po-|j 


Nr. 
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Nr. 


dlegających obowiązkowi uiszezania nale- 
żności za produkcyę, a przetwarzających 
materye mączne (kartofle, wszelkie rodzaje 
zboża, owoce strączkowe) z wykluczeniem 
krochmalu. 

Nr. 137, Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
26 sierpnia 1889r., o pewnych środkach 
ostrożności przy zastosowaniu aparatów 
kontroli w gorzelniach. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 września. 


Od pewnego czasu nie ma dnia aby 
czy to z Belgradu, czy z Sofii, niewy- 
słano depeszy bądź z usprawiedliwie 
niem dokonywających się w Serbii i 
Bułgaryi uzbrojeń i ruchów wojsko- 
wych, bądź z zapewnieniem gorącego | 
życzenia utrzymania jak najlepszych 
wzajemnych stosunków. Pomimo to, 
z licznych nieofieyalnych doniesień 
odnosi się mimowoli wrażenie, iż stan 
rzeczy między Bułgaryą i Serbią je- 
żeli nie jest wprost naprężonym, to 
dalekim od serdeczności. Wedle za- 
pewnień kół sofijskich, źródłem roz- 
goryczenia, jakie objawia się w But- 
aryi w obec Serbii, nie sẹ tyle wia- 
domości o powołaniu pod broń wszyst- 
kich obowiązanych do służby wojsko- 
wej, jak raczej ta okoliczność, iż ofi- 
cyalna prasa serbska, odzywa się sy- 
stematycznie w tonie nieprzyjaznym 
o księciu Ferdynandzie i bułgarskich 
kierujących mężach stanu a te wła- 
śnie głosy poczytują w Sofii jako 
wyraz nieprzyjaznych uczuć i zamia- 


ten, przyniosłby był raczej Serbii, niż 
sąsiedniemu księstwu, istotne korzy- 
ści, w Belgradzie zwlekano całemi mie- 
siącami rokowania i w końcu dano 
do zrozumienia, iż nie życzą sobie sto- 
sunku traktatowego. W takim stanie 
rzeczy, opinia publiczna w Bułgaryi 
nie mogła oprzeć się wrażeniu, iż w 
Belgradzie nie życzą sobie w ogóle 
ścieśnienia węzłów między oboma pań- 
stwami i wyczekują tylko chwili spo- 
sobnej dla wzięcia odwetu za klęski 
ostatniej wojny. 

Wobec tak widocznych objawów 


niechęci po stronie serbskiej dla 
Bułgaryi, wywody ników bel- 
gradzkich o „solidarności państw 


bałkańskich" nie wywierają w Sofii, 
jak piszą ztamtąd, żadnego zgoła 
wrażenia. Serbowie — powiedziano 
dalej w odnośnym liście — |lepiejby 
uczynili, gdyby to uczucie solidarno- 
ści, jeżeli ono rzeczywiście istnieje, 
stwierdzili faktami. Uspokajające ko- 
munikaty rządu serbskiego wtedy 
dopiero będą mogły sprawić w Sofii 
pożądany efekt, gdy rząd ten stwier- 
dzi czynami, iż pragnie rozwijać da- 
lej owe przyjazne stosunki, jakie 
istniały przed abdykacyą króla Mila- 
na, i nie zechce co najmniej prze- 
szkadzać Bułgaryj w jej ciężkich 
trudach około zapewnienia sobie 
niezawisłego stanowiska. Politycy 
serbscy nie powinni mieć żadnej pod 
tym względem wątpliwości, że jest 
w interesie Bułgaryi utrzymywać 
z Serbią jak najprzyjaźniejsze sto- 
sunki, a żaden trzeźwo myślący mąż 
stanu w Belgradzie nie może przy- 
uszczać na seryo, aby Bułgarya, 


(rów rządu belgradzkiego. Również za | która tak ogromną ma jeszcze przed 


chowanie się tego rządu, w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego z Buł- 
|garyą, nie było bynajmniej tego ro- 
dzaju, aby mogło rozproszyć wzmaga- 
jącą się nieufność, bo chociaż traztat 


sobą pracę pokojową, myślała o ja- 
kichbądź planach wojowniczych, lub 
w ogóle chciała prowadzić politykę 
awanturniczą. 


Najjaśniejszy Pan 
wv &alicyi. 


Pawłosiów, 5 września. (íe. 
Gaz. Lw.) Na wczorajszy objad dwor- 
ski otrzymali zaproszenie: Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni, dr. Franciszek 
Smolka, Wilhelm hr. Siemieński- Le- 
wicki, prezydent wyższego sądu kra- 
jowego br. Simonowicz, Stefan hr. Za- 
moyski, Zygmunt Dembowski i Apoli- 
nary Jaworski, tudzież grono dostoj- 
ników wojskowych. 


Jarosław, 5 września. (Tel. Gaz. 
Lw.) Najjaśniejszy Pan, podczas po- 
bytu Swego w Krakowcu zrobi wy- 
cieczkę do Przemyśla, a mianowicie, 
Ww niedzielę dnia 8 września, po mszy 
św. w kaplicy zamkowej, w Krakow- 
cu, wyjedzie Najjaśn. Pan powozem 
do Radymna, a ztąd koleją żelazną 
do Przemyśla, zkąd, po dwugodzin- 
nym pobycie, wróci napowrót przez 
Radymno do Krakowca. 


Jarosłow, 5 września. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na wczorajszym obiedzie dwor - 
skim, prócz wymienionych dostojni- 
ków cywilnych, byli obecni: genera- 
dowie Pollini, Milde, Salis, Wolken- 
stein, Thurn-Taxis, Hold, Paar, Bol- 
fass, obaj attachés zagraniczni Dei- 
nes i Brusatti, dalej pułkownicy: 
Uhle, Jorkasch i szef sekcyi Papay. 

Dziś o 6-ej rano Monarcha ze 
świtą wyjechał na manewry; powró- 
ci około południa. Po południu 0 5-ej 
zwiedzi miasto, gimnazyum , szkołę 
koszykarską i zakłady wojskowe. 


a 


Z ALBAN II. 


(Ciąg dalszy). 


Przybywszy do Elbasanu, wysłałem po- 
mocników moich, wszystkich rodaków, na 
wyszukanie słupów w górach i ich przy- 
gotowanie, a sam, aby zapoznać się z prze- 
strzenia kraju przyszłych mych robót, z El- 
basanu udałem się do Wallony. W tej wy- 
cieczee dowiedziałem się, co rzeczywiście 
Wygnało z Albanii mego poprzednika, któ- 
ry, mówiąc nawiasowo, w Beracie na złość 
pokłóciwszy się z tamtejszym pułkownikiem, 
wpakował mu trzy olbrzymie słupy o stopę 
od okien haremu, które każdy pozna po wła 
ściwem ich okratkowaniu. Widząe tę dzi- 
wną niestosowność, nie pytając się nawet, 
czyje to jest mieszkanie, dałem rozporzą 
dzenie uprzątnienia słupów natychmiast, 


Drobna ta okoliczność postawiła mnie 
od razu w bardzo dobrem świetle u mie- 
szkańców Beratu. Powracającego pierwszy 
powitał mnie pułkownik i dziękował za grze- 
czność, która mu w yświadczyłem. Ty, mówił, 
różnej od nas wiary, umiałeś ocenić krzywdę, 
którą mi wyrządził jednowierca — i sko- 
roś kazał słupy z przed okien haremu 

wyciągnąć, to i wynałazłeś sposób, że ró- 
wnie dobrze będzie pracował drut gdziein- 
dziej przeciągnięty. Bądź pewien, mówił puł- 
kownik, że tak szlachetnie postępując, nie 
będziesz miał powodu narzekać na Albanczy- 
ków. Sam jeden przejdziesz nasz kraj, sam, 


bez zaptijów i włos ci z głowy nie spa- 
dnie. 


W czasie mojej wycieczki dowiedzia- 
łem się, że wieś Berzita wzdłuż kilku kilo- 
metrów ma pyszne sady oliwne; że droga 
przez nie idąca wije się jak wąż , że jest 
nadzwyczajnie wązka, i że sadów z powodu 
skalistej, porozdzieranej w przepaście miej- 
scowości obejść nie podobna. Na te oliwni- 
co liczył mój poprzedaik wiele. Biedni mie- 
szkańcy drżeli z trwogi, dowiedziawszy się 
że to giau, który mniej będzie miał iaito- 
sierdzia niż effendi mazułmania , przyjdzie 
w sadach robić siekierami miejsce dla tele- 
grafu. Postanowiłem przedewszystkiem obej- 
rzeć owe zagrożone siekierą oliwnice, od 
nich rozpocząć moje roboty, z tem przeko- 
naniem, że żadnej krzywdy nie zrobię mie- 
szkańcom i od razu ludność całego kraju 
pozyskam dla siebie. Dla tego to właśnie 
udawałem się do Berzity w tak licznym i 
świetnym orszaku, sam zbytkownie ubra- 
ny, z powagą najpoważniejszych bejów, na 
dziarskim siwku siedzący. 


Wszyscy mieszkańcy wielkiej wsi, prze- 
ważnie muzułmanie, bo jest w Berzicie i 
kilkadziesiąt domów 'chrześciańskich obrząd- 
ku greckiego, wylegli przed sady oliwne. 
Gdy się zbliżyłem do nich, wystąpił na cze- 
le starszyzny mołła i pop i 2 uszanowaniem 
skrzyżowawszy ręce na piersiach , powitali 
mnie i wołali: „Panie, miej miłosierdzie | 
zlituj się nad biednymi !“ 

Zsiadłem z konia i odpowiedziałem 
po turecku : niechaj Ałłah na czarną moją 
brodę nie rzuci śniegu szczęśliwej starości, 


jeżeli wam krzywdę uczynię — bądźcie spo- 
kojni ! 

Sulo, stary podoñcer, którego sobie 
wybrałam w Stambule, pomiędzy Arnauta- 
mi mówiącymi po turecku i dobrze wybra- 
łem, odpowiedź moją przetłómaczył, która 
ucieszyła wysłańców. Sulo widząc że na 
konia nie siadam i zabieram się iść z po- 


pem i mołłą do wsi, zeskoczył 2 konia, pod- | 
prowadził go molle, inny jakiś jezdźiec dał | rozesłano mi dywan, na którym z długim 
swojego popowi i tak pomiędzy popem i| cybuchem w ręku poważnie zasiadłem, ma- 
mołłą poważnie jechałem , otoczony moim | jąc na mniejszych kilimkach obok siebie 
orszakiem i gromadą mieszkańców Berzity. mołłę i popa. 


Wszędzie pod drzewami siedzieli star- 
cy i kobiety z dziećmi; gdyśmy ich mijali, 
wstawali wszyscy, a niewiasty wznosząc po 
nad głowy płaczące dzieci, błagającym gło- 
sem wołały: zmiłuj się nad biedactwem ! 
Moiła i pop głośno odpowiadali : dziękujcie 
Ałahowi, zesłał wam ojca. Bądźcie spo- 
kojni ! 

Po dwóch kilometrach w pndobnych 
warunkach przebytej drogi, przybyliśmy na- 


koniec do wielkiej wsi, wcale pokaźnie wy- co potrzeba ; 


glądającej, do czego wiele przyczyniają kad 
czerwone dachówki domów i zieloność drzew 
je otaczających. Chciałem rozbić mój na- 
miot za wsią, ale mołła z popem tak mnie 
usilnie prosili, abym ich gościnnością nie 
pogardzał, że uległem ich żądaniu i staną - 
łem w wyznaczonym mi domu chrześciani- 
na, w obszernej, czystej izbie, która rozmai- 
ae ie ami gospodar na domowego 
bieżących, jeśli , policach wzdłuż ścian 
jeśli nie o zamożności, to o po- 


rządku i schludności właściciela pochlebnie 
świadczyły. 


Na parę NO no N e o 7 przed wieczorem za- 
prosili mnie mieszkańcy wsi na wieczerzę 
|do pobliskiego jaru, gdzie był cień i woda 
bieżąca i dosyć szerokiego miejsca, równo 
nasypanego grubym żwirem , który wielkie 
wody potoku w czasie ulewy zabierają i 
przynoszą zostawiając tu i owdzie ogromne 
głazy. 

Pod olbrzymim, rozłożystym piatanem 


Znalazły się bębenki i piszczałki i 
z Elbasanu cygańskie tancerki, kioezeki. 
Młodzież popisywała się zręcznością w rzu- 
caniu z konia dżyrytów, albo w takt bę- 
benków poruszając się splatała się i roz- 
plątywała w sztuczne węzły i skręty wywi- 
jając nad głowami błyszezącemi jataganami 
i szablami. 


Sulo podając imi kawę szepnął: czyby 
trochę nie postrzelać? Zabrałem wszystko 
pokaż co umiesz, to nam się 
bardzo przyda. Dałem znak głowa na zgo- 

dę — i w kilka minut po tem poczęła się 

| palba do celu to z rusznic, to z pistoletów. 
Strzelano nieosobliwia, choć trzech czy ezte- 
rech Arnautów zrobiło kilka pięknych strza- 
łów, zwłaszcza na broń, którą mieli. Były 
to po większej części 'strzelby weneckie a 
nawet hiszpańskie, które przed dwiestu laty 
nie miały z pewnością wiele równych sobie 
pod względem dobroci żelaza, opracowania 
i celności. 

Z rusznie, dzięki owym Arnautom, po- 
pis poszedł nie źle, ale z pistoletów za to 


4 września. (Kor. 
Gaz. Lwow.). Tutejsza gmina złożyła w 
darze Najj. Panu, tudzież Najdost, Ar- 
eyksięciu Albrechtowi dwa wspaniałe pier- 
niki, wyrobione tutaj w znanej fabryce 
p. Czyńskiego. Piernik ofiarowany Najj. 
Panu jest arcydziełem sztuki piekarskiej. 
Na tacy plecionej, wyrobionej misternie 
w tutejszej szkole koszykarskiej, spo- 
czywa w formie tortu królewski piernik 
przekładany owocami. Na pierniku wznosi 
się kolumna z marcypanu; po jednej stro- 
nie kolumny jest wizerunek Najj. Pana, a 
po drugiej stronie herb m. Jarosławia. Na 
szczycie kolumny wznosi się orzeł cesarski 
z rożpiętemi do lotu skrzydłami. Dekoracya 
ta, wcale efektowna, wykonaną została w 
marcypanie różnokolorowym, według pomy- 
słu lwowskiego artysty-rzeźbiarza, Harasi- 
mowicza. 

Drugi piernik, ofiarowany Najdostoj- 
niejszemu Arcyksięciu Albrechtowi, (gateau 
de Provance), ma kształt placka, spoczywa- 
jącego również na tacy, wyrobionej pięknie 
w tutejszej szkole koszykarskiej. Wierz- 
chnia strona piernika jest bogato udekoro- 
waną, a na tarczy środkowej jest umie- 
szeczony herb miasta Jarosławia; rysunek 
wykonał również p. Harasimowicz. 


(L) Jarosław, 


Czas donosi : 

Najj. Pan w przejeździe z Krakowa do 
Jarosławia zaprosił do swojego wagonu Na- 
miestnika hr. Badeniego i niemal przez cały 
czas podróży rozmawiał z nim; podobno 
między innemi i o pobycie szacha. Na je- 
dnej z ostatnich stacyj zawezwani zostali 
do wagonu cesarskiego wojskowi attachćs 
niemiecki i włoski, którzy pociągiem cesar- 
skim odbywali podróż. 

Najj. Pan zaszczycił rozmową gene- 
ralnego dyrektora kolei Karola Ludwika 
bar. Sochora i wyraził zadowolenie z po- 
wodu energicznego i spiesznego wykonywa 
nia robót około drugiego toru tej kolei z 
Krakowa do Dębicy. 

W uroczym Pawłosiowie zebrane de- 
putacye uszykowały się na dziedzińcu. Przy 
wejściu do pałacu hrabina i hrabia Siemień- 
sey powitali Najj, Pana, który przybył z 
Namiestnikiem powozem, Rozpoczęły się za- 
raz prezentacye. Monarcha powitał najprzód 
prezydenta Izby poselskiej Rady Państwa 
Smolkę, i zatrzymał się tu dłuższą chwilę, 
następnie rozmawiał niemal ze wszystkimi 
obecnymi, podczas gdy Namiestuik wymie- 
niał każdego i dawał odpowiednie wyjaśnie- 
nia. Jednego z pierwszych powitał Monar 
cha uściśnieniem dłoni ks. Adamaj Sapiehę 
i dłuższy czas z nim mówił, Prezesa To- 
warzystwa kredytowego p. Dembowskiego py- 
tał o stan instytucyi I o wpływanie rat. 
Z hr. Edwardem Raczyńskim rozmawiał o 
jego wyborze do Sejmu i nadzwyczaj tro- 
skliwie wypytywał , się o stan zdrowia 
szwagra hr. Artura Potockiego; ujrzawszy 
zaś hr. Andrzeja Potockiego, Najj. Pan 
zwrócił się do niego i długi czas rozma- 
wiał o przebiegu choroby i wszelkich szcze- 
gółach dotyczących brata. 

Monarcha niemal nikogo nie pominął, 
zaszczycając wszystkich obecnych krótszą 


Zi mm OZ POPATRZ 


strzelano haniebnie. Albańczyk, jak każdy 
inny mieszkaniec Turcyi, noszący pistolety 
za pasem, pakuje za wiele prochu w ładun- 
ki i że broń nie pęka w ręku strzelającego, 
to przypisać tylko trzeba wybornemu żelazu 
i staranności z jaką wyrobioną została. Nie 
radzę nikomu strzelić z pistoleta nabitego 
przez Turka. Nie mając z sobą broni zro- 
biłem to raz skuszony przez wielkiego sępa, 
który jakby się uragując siedział tuż przy 
drodze na skale. Strzeliłem do niego z pi- 
stoletu towarzyszącego mi zaptijego. Huk 
był straszny — myślałem, że rękę mam 
wyrwaną ze wstawów. Sęp poleciał — za- 
miast niego, czoło moje odebrało cios potę- 
żny końcem lufy; cios nie był zbyt bolesny, 
bo gruby turban obronił mnie od skale- 
czenia 

Gdy szła dalej pukanina do celu, za- 
wołał Sulo: „poproście bracia effendiego, 
niech wam pokaże jak się to strzela*. 

Podano mi sztuciec, — a że nie byłu 
to wielka odległość, rzuciłem z niego dwie 
kule tak celnie, że gwar widzów ustał, ki- 
wały się tylko głowy, aż w końcu wybuch 
na? okrzyk: maszałłah |*|' 

Sulo zapytał, uśmiechając się znaczą- 
co; A co bracia, czy życie turkawki nie jest 
w ręku strzelca o takiem oku i takiej strzel- 
bie? Niech Ałłah ma w swojej opiece każ- 
dego, kto piorun z tej strzelby wyrwie swą 
niebacznością| Ale to nie dzieci! proście, 
a zobaczycie cuda tabandżi (pistoletu), 
o jakich się wam nie śniło. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Karol Brzozowski. 


lub dłuższą rozmową i wypytując się o sto- 
sunki krajowe, zwłaszcza rolnicze. Po przed- 
stawieniu władz, dygnitarzy i szlachty, Najj. 
Pan udał się do swoich apartamentów, do- 
kąd mu towarzyszył Namiestnik. Rozpoczęło 
się przy bufecie dworskim Śniadanie, w któ- 
rem wszyscy obecni wzięli udział, a honory 
robili urzędnicy dworscy. Przy końcu uka- 
zał się Namiestnik, poczem zebrani rozjeż- 
dżać się poczęli, a znaezna ich liczba oraz 
Namiestnik udali się do Jarosławia. 
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KORESPONDENCYEK 


Petersburg, 1 września. 


(w) W kołach wojskowych i po za 
niemi wielkie przywiązują znaczenie do 
dokonanej świeżo nominacyi generała Dro- 
gomirowa na naczelnego dowódcę wojsk 
w kijowskim okręgu wojennym. Osobistość 
tego generała jest dzisiaj przedmiotem 
szczególniejszego zajęcia i około niej snują 
się najrozmaitsze domysły i kombinacye, 
w czem przodują ci szowiniści, którzy da- 
jąc folgę rozkiełznanej imaginacyi, widzą 
już zastępy rossyjskie w zwycięzkim pocho- 
dzie przeciw państwom ligi pokojowej. 
Nim powiem słów kilka o tym generale, 
muszę zauważyć, iż nominacya ta należy 
z tego powodu do niezwykłych wypadków, 
że Drogomirowi, piastującemu rangę gene- 
rał-porucznika, podlegać będzie czterech 
dowódców korpuśnych, starszych od niego 
znacznie pod wzgłędem lat służby; miano- 
wicie generałowie: Ovander, Daudevilie, 
ks. Szachowskij i Zwjerew. 


Nowy naczelnik militarny okręgu ki- 
jowskiego liczący obecnie lat 58, rozpo- 
czął karjerę wojskową w r. 1849 w seme- 
nowskim wyborczym pułku gwardyjskim ; 
roku 1856 ukończył z wyszczególnieniem 
akademię sztabu generalnego i ztąd wprost 
został przydzielony do sztabu generalnego 
i wkrótee potem mianowany w tejże aka- 
demii profesorem taktyki. Podczas kampanii 
w r. 1866 znajdował się w głównej pru- 
skiej kwaterze i wówczas to wszedł w sto- 
sunki z wieloma generałami pruskimi, mię- 
dzy innymi także z hr. Moltkem dla któ- 
rych jednak nie przechował zbyt wielkiej 
życzliwości. 

We dwa lata później, po dziewiętnasto- 
letniej zaledwie służbie posunął się na sto- 
pień generał-inajora a równocześnie otrzy- 
mał nominacyę na szefa sztabu korpusu ki- 
jowskiego. Po wybuchu turecko-rossyjskiej 
wojny objął komendę 14 dywizyi, która 
podezas przeprawy armii przez Dunaj pod 
Sistową tworzyła straż przednią i pod której 
osłoną odbył się trudny pochód. O ile nam 
wiadomo, była to jedyna sposobność przy 
której Drogoinirow miał okazać swe zdol- 
ności strategiczne, z próby tej jednak, co 
należy przyznać, wyszedł obronną ręką i 
dowiódł tutaj wiele przezorności i osobistej 
odwagi. Brał następnie udział w morder- 
czej walce pod Szypką, gdzie został tak 
ciężko rannym, iż nie mógł już myśleć o 
dalszym udziale w akcyi wojennej. 

Po wyleczeniu się z ran, na co dłuż- 
szego potrzebował czasu, Drogomirow zo- 
stał mianowany dyrektorem Akademii wo- 
jennej, na którem to stanowisku widzieliśmy 
go do zeszłego tygodnia. Z jego to szkoły 
wyszedł cały zastęp młodszych oficerów 
sztabowych lekceważących za przykładem 
swego mistrza wszystko co nie rossyjskie i 
wypowiadających otwarcie antypatye dla 
Niemców, specyalnie zaś Prus. Ogólnem 
jest zdanie, iż Drogomirow należy do bar- 
dzo zdolnych teoretyków, że jego zapatry- 
wania o sposobach prowadzenia wojny są 
ze wszech miar trafne a wykłady miały 
być bardzo pouczające, W obozie panslawi- 
stycznym wielka objawia się radość z po- 
wodu poruczenia Drogomirowi tak ważne- 


g 
wyższych 
usunięcie 


stanowiskach wojskowych, 


księcia Aleksandra Oldenburskiego i zamia- 
nowanie w jego miejsce generała Manseja, 


l 
komendanta korpusu grenadyerów. 
Powodem dymisyi księcia Oldenbur- 


skiego są podobno jakieś nieporozumienia z 
w. księciem Włodzimierzem czysto prywa- 
tnej natury. Następca księcia jest genera- 


łem starego autoramentu. O jego wojennych 
zasługach nie niewiadomo. 


Nominacya br. Ignatiewa, brata zna- 
nego aż nadto byłego ambasadora i mini- 
stra spraw wewnętrznych, generał-guberna- 
torem kijowskim położyła kres niepewności 
co do dalszego zatrzymania lub zwinięcia 
tego stanowiska, opróżnionego od czasu na- 
głej śmierci generała Drentelna. Nomina- 
cya ta była niespodzianką, hr. Ignatiew bo- 
wiem nie piastował dotychczas o tyle wy- 
bitnego urzędu, iżby można było stawiać 
go w rzędzie kandydatów na posadę uwa- 
żaną w Petersburgu za jedną z najwa- 
źniejszych. O ile nowy generał-gubernator 
podziela aż nadto znane poglądy swego 
brata, przyszłość dopiero okaże, albowiem 
zajmowane przez niego dotychczas posady 
nie dawały pola do zaznaczenia w sposób 
wybitniejszy przekonań politycznych. 

W tych dniach ogłoszono nowe prze- 
pisy o konwoju carskim, który za panowa- 
nia Aleksandra II składał się z czterech 
szwadronów, sformowanych z żołnierzy 
wszystkich ludów kozackich a w ostatnich 
czasach z kozaków leibgwardyjskich. Od- 
tąd konwój ten będą tworzyć: dwa szwa- 
drony kozaków kubańskich, dwa szwadrony 
R” tereckich i oddział Tatarów krym- 
skich. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


H 

O nowych trudnościach nadgranicz- 
nych, mianowicie względem Niemców na 
granicy rossyjskiej, donosi szląski korespon- 
dent Kölnische Ztg., co następuje : 

„W ostatnim czasie poddawani bywa- 
ją wszyscy Niemcy, udający się do Rossyi 
za interesami, nader ścisłej, niepraktyko- 
wanej dotąd kontroli, przyczem władze ros- 
syjskie robią różnicę pomiędzy chrześcia- 
nami a żydami. Podczas gdy dotąd wystar- 
czał pasport wizowany przez rossyjskiego 
konsula we Wrocławiu, obecnie kupcy nie- 
mieccy chrześcianie, udający się do Rossyi 
za interesami, muszą opłacać patent gieł- 
dowy, co rocznie wynosi 718 rubli, Szlaskim 
kupcom wyznania mojżeszowego w ogóle za- 
broniono prowadzenia interesów w Rossji. 
W tych dniach wydalono świeżo z Łodzi 
pewnego bogatego kupca z Gliwic. Polic- 
majster tamtejszy nakazał mu w przeciągu 
24 godzin opuścić miasto i Rossyę na mo- 
cy odnośnego przepisu“. 

Grażdanin donosi: Carewicz następca 
tronu opuści niebawem Danię i uda się 
na manewra cesarskie, które odbywać się bę- 
dą w pobliżu Hanoweru. 

Według informacyj Grażd., izraelici 
nie będą dopuszezani w charakterze obroń- 
ców w zreformowanych sądach w prowin- 
cyach nadbałtyckich. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że z 
rozkazu cara wydelegowany został do pro- 
wineyj bałtyckich starszy prezes Izby są- 
dowej w Moskwie radca tajny Zawadzki ce- 
lem wydania na miejscu rozporządzeń, do- 
tyczących przekształcenia tam wydziału są- 
dowego. Do pomocy Zawadzkiemu dodano 
urzędnika ministerstwa sprawiedliwości, ba- 
! rona Nolkena. 


Plany francuskie. 
Francuzi noszą się z zamysłami wy- 


zyskania powodzeń wystawy paryskiej w ten 


sposób, ażeby Paryżowi na przyszłość, w 


jest 
się z posady dowódcy gwardyi 


go stanowiska. obóz ten bowiem zaliczał 80 | świecie interesów ogólnych i ruchu między- 
zawsze do najgorliwszych swych druhów i | narodowego ekonomicznego, zapewnić takie 
wielkie budował na nim nadzieje. Nadmie- | stanowisko, jakie dziś chwilowo zajął. Sło- 
nić jeszcze należy, że nowy naczelnik ki- | wem,cheą z wystawy uczynić trwałą insty- 
jowskiego okręgu wojennego jest zdeklaro | tucyę znaczenia międzynarodowego. 
wanym zwolennikiem przymierza  Francyą, Zamysły te poruszono na jednej z o- 
co głosi otwarcie i z czem, tak dobitnie za- | statuich uczt, której przewodniczył minister 
manifestował się podczas ostatniego pobytu | robót publicznych p. Yves Guyot, a którą 
na manewrach wojsk republiki. dawano dla uczczenia pana Sandez, wice- 
Poprzednik Drosomirowa, generał Ro- | prezesa związku sędziów, przyznających na- 
decki, człowiek ze wszech miar prawy, żoł- | grody na wystawie. P. Sandoz rzucił myśl, 
nierz nie polityk, został odwołany ze swego j że zabudowania pałacu przemysłu mogą po- 
stanowiska wśród okoliczności, które każą | służyć ku temu celowi, ażeby w Paryżu 
przypuszczać, iż najwyższe koła petersbur | utworzyć doroczne wielkie jarmarki, po- 
skie nie były zadowolone z jego działania, ; dobnie, jak odbywają się w Nowogro- 
Chociaż odwełanie to zeszło się z 50-letnią | dzie niżnym na wschodzie a w środkowej 
rocznicą służby wojskowe; tego zasłużonego Europie w Lipsku. Paryskie jarmarki co- 
generała, car nie wystosował do niego, jak | roczne byłyby olbrzymim targiem Zachodu. 
to bywa zazwyczaj, ani żadnego pisma, ani | Mowca przedstawił, iż niemal wątpić nie 
udzielił mu orderu, lecz kazał go tylko za- | można, że cudzoziemey, znęceni także uro- 
liczyć w poczet senatorów, obdarzył tedy kiem Paryża, przywoziliby tutaj surowe pro- 
godnością, na którą w Rossyi rozmaicie się dukta i inne wyroby, nabywane obecnie 
zapatrują, ' przez handlarzy francuzkich w Antwerpii, 
Drugą ważną zmianą, jaką car zarzą- Hamburgu i Londynie, i że w zamian za 
łdził przed wyjazdem dojKopenhagi na naj- to, kupowaliby chętnie wyroby przemysłu 


francuskiego. W ten sposób zostałyby świe- 
tne urządzenia na polu Marsowem utrzy- 
mane, a dla handlu francuskiego otworzy- 
łyby się korzyści, nieobliczonej dziś donio- 
głości. 

Słowa powyższe przyjęli obecni z nie- 
zmiernym zapałem i z uznaniem, a pan 
Dounet, członek paryskiej rady miejskiej, 
wykazywał, ileby Paryż skorzystał na urze- 
czywistnieniu tej myśli i przeobrażeniu się 
w olbrzymie targowisko Świata, w empo- 
ryum, którego Francyi nie dostaje, Mówił 
potem pan Guyot, minister, zgadzając się 
bezwarunkowo z projektem p. Sandez. Al- 
bowiem, dodał, rozszerzyć rozwój handlu 
francuskiego, powinno być naszym stara- 
niem, a zaprojektowana myśl przeobrażenia 
wystawy w instytucyę ustaloną dla ruchu 
handlowego, jest jednym z najodpowiedniej- 
szych środków. 

Streszczone powyżej zamysły francu- 
skie nie przeszły bez zwrócenia na się u- 
wagi w Niemczech. Berlińska National Ztg. 
isze : 

i Poczytalibyśmy za wielki błąd, gdyby 
te plany u nas lekceważono. Trudności 
wprawdzie w wykonaniu tych planów fran- 
cuskich są nie małe, ale nie takie, żeby 
ich przezwyciężyć nie można. Ogłoszona 
dziś myśl przez Francuzów jest zbliżeniem 
się do wykonania jej, bo myśl ta żyła da: 
wno lubo utajona, i czekano zapewne tylko 
sposobności; pomyślniejszej zaś nad dzi 
siejszą chwilę nie będzie. Mowey paryscy 
mówili o potrzebie stworzenia konkurencyi 
Hamburgowi i Lipskowi, a jeżeli rzekomo 
zapomnieli o Berlinie, to na pozór, gdyż 
poczytali pewnie za rzecz zbyteczną wspo- 
minać specyalnie o naszej stolicy. Czy nie 
byłoby zadaniem niemieckiego stanu han- 
dlowego śledzić baczniej, jak w dalszym 
ciągu rozwijać się będzie ów plan francuski, 
i czy nie byłoby rzeczą odpowiednią za- 
wczasu pomyśleć o środkach, ażeby sam 
Berlin nie doznał uszczerbku, jako targo- 
wisko tych okolic, których jest naturalnym 
punktem środkowym ? 


Sprawa kreteńska. 


Wiadomości z Krety są ciągle bardzo 
sprzeczne. Te, które przechodzą przez Ate- 
ny, opowiadają o strasznych gwałtach”, ja- 
kich muzułmanie mają się dopuszczać na 
chrześcianach ; przeciwnie, wiadomości, przy- 
chodzące przez Konstantynopol, mówią o 
gwałtach, popełnianych przez chrześcian 
na muzułmanach. Z tak wielkiego oddale- 
nia trudno sądzić na pewne; ale mimo to 
można przypuścić , że obraz rzeczy, przed- 
stawiony w doniesieniach z Aten, jest bar- 
dzo przesadzony, skoro się zważy, że liczba 
muzułmanów na wyspie jest stosunkowo 
małą i osiadłą przeważnie w miastach, lub 
pod miastami, podezas gdy liczba chrze- 
ścian jest przeważającą i zamieszkałą głó- 
wnie w środku wyspy. W miastach stoi 
wojsko i powstrzymuje obie strony od 
gwałtów, w głębi kraju zaś, gdzie wojska 
dotąd mało, lub wcale go nie ma, przewa- 
ga liczebna chrześcian nad muzułmanami 
dodaje otuchy chrześcianom , przeto donie- 
sienia o gwałtach muzułmanów wydają się 
przesadzonemi, i 

Z wielu stron potwierdzają jednak, iż 
położenie na Krecie stanowczo się polep- 
sza Generał-gubernator, Szakir basza, wy- 
stosował do wielkiego wezyra następujący 
telegram: „Z dwóch telegramów, jakie 
otrzymałem od gubernatora Kandyi, poka- 
zuje się, że chrześcianie, zachęceni wysto- 
sowaną do Kreteńczyków odezwą, zalecają- 
cą im powrócenie do swych zwykłych za- 
trudnień, zaniechanych w skutek agitacyj 
na wyspie, pootwierali na nowo swoje 
składy i kramy i powrócili do pracy. Od- 
dają się już zwykłym zatrudnieniom, ufając 
opiece rządu. Kilku z wice-konsulów zagra- 
nieznych, w bardzo pochlebnych dla rządu 
wyrażeniach, oświadczyło, że dzięki ufności 
pokładanej w obecności wojsk w różnych 
częściach wyspy, nie będzie potrzeba trzy- 
mać dłużej straży w konsulatach. Po za 
obrębem miast odbywają wprawdzie jeszcze 


"mieszkańcy kilku chrześciańskich wsi po- 


dróże do miast, pod wojskowa eskortą, 
celem zakupna żywności, mam jednak na- 
dzieję, że niebawem nie będzie potrzeba tej 
wojskowej eskorty, i porządek będzie w bliz- 
kim czasie przywróconym*. 


KRONIKA 


Lwów 5 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Nowo- 
szyce, w powiecie samborskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


, — Posiedzenie zarządu powiato- 
wej kasy dla chorych w okręgu miasta 


8 


Lwowa odbyło się w dniu 2 września b. r. wj Znaleziono płatniczą książeczkę Michaliny | scala, powstały pierwsze omnibusy, krążące | Alfonsa XII słynny torero bywał częstym go- 


lokalnościach Izby handlowo-przemysłowej pod į Chmielowskiej ; 
przewodnictwem p. Władysława Gubrynowicza. | przed dwoma dniami w dorożce zapomnianą, 


Po otwarciu posiedzenia zdał przewodni- 
czący sprawę z czynności powiatowej kasy dla 
chorych za ubiegły miesiąc sierpień b. r. 

Chorych zgłosiło się w sierpniu włącznie 26, 
z tych 2 odesłano do szpitala; 24 zaś leczono 
w domu, z których 6 zupełnie wyzdrowiało, 2 
rekonwalescentów a 16 pozostaje nadal w ku- 
racyi. 

Chorym wypłacono tygodniowo w sobotę 
zasiłek pieniężny w łącznej kwocie 106 złr. 
47 ct. 

Po przyjęciu do wiadomości powyższego 
sprawozdania przez członków zarządu, przedło- 
żył przewodniczący podania na posadę lekarzy, 
jako też na posady urzędników. 

W tym kierunku zapadła uchwała, by 
pozostawić nadal prowizorycznie do końca b. r. 
już opiekującego się chorymi dr. Grossa, a w ra- 
zie potrzeby zwiększenia siły lekarskiej pozo- 
stawić przewodniczącemu wybór 2-go lekarza a 
względnie nawet 3-go. 

Co do posad urzędników, uchwalono po- 
zostawić również prowizorycznie dotychczaso- 
wych funkcyonaryuszy, z dotychczasowem kie- 
rownictwem biura przez komisarza magistratu 
p. A. Dydyńskiego. 

Biuro powiatowej kasy znajdować się bę- 
dzie do końca b. r. za zezwoleniem prezydyum 
magistratu, w lokalnościach magistratu obok 
V departamentu. 


Na tem zamknięto posiedzenie. 


— Z Izby rękodzielniczej lwow- 
skiej otrzymujemy następującą Odezwę do sto- 
warzyszeń przemysłowych w Galicyi i W. Ks, 
Krakowskiem : 

„W kwietniu b. r. przesłano wspólnie z p. 
Kornelem Paygertem do 480 stowarzyszeń prze- 
mysłowych w Galicyi i W. ks. Krakowskiem 
drukowane kwestyonaryusze z objaśnieniem jak 
mają być odnośne rubryki wypełniane, 


W pierwszym rzędzie chodzi tu o dokła- 
dne poznanie materyalnego położenia klas pra- 
cujących dla celów naukowych, jak też o do- 
kładny statystyczny wykaz rękodzielników kraju 
naszego —. bez posiadania którego trudno by 
było w sprawie dostaw dla armii, kolei i urzę- 
dów państwowych coś dodatniego zdziałać 

Snać pojęły to same stowarzyszenia, gdy 
na odnośne kwestyonaryusze nadesłały zadawal- 


czarną jedwabną parasolkę, 
Było ich 7, a zamiast numerów nosiły na sobie 
odpowiednią ilość linij, począwszy od jednej do 
siedmiu. Za przejazd od osoby pobierano wów- 
czas po pięć soldów. W ten sposób upowsze- 
chnił się system wynajmowania powozów. 
Pierwsze rozporządzenie, zabraniające woźnicom 
karmić koni na ulicach i tamować ruch publi- 
czny, pochodzi z roku 1669. Za pierwszego 
cesarstwa liczba wszelakich powozów w Paryżu 
dosięgała 12.000 i wtedy to po raz pierwszy 
opodatkowano utrzymujących publiczne powozy. 
W roku 1819 liczono wszelkich wehikułów do 
22 000. Obecne omnibusy paryskie pojawiły 
się w roku 1828 i przez długi czas walczyły 
z niechęcią publiczności. Dopiero w ośm lat 
później zaprowadzoną została tak zwana „kore- 
spondencya* (możność przesiadania się za jedną 
epłatą z jednego do drugiego omnibusu), a 
t. zw. „Imperiale* (omnibusy piętrowe), poja- 
wiły się w roku 1853. Rocznie przewoziły te 
omnibusy już w owych czasach około 36 milio- 
nów osób. W roku 1869 liczba tych omnibu- 
sów wzrosła do 699 (z 8279 koni), a ruch pa- 
sażerski do 116 milionów rocznie Obecnie po- 
siada Paryż 330 wagonów tramwajowych, 650 
omnibusów, 8713 dorożek różnych towarzystw, 
200 nienumerowanych remiz i około 43.000 
wozów i powozów w posiadaniu osób prywa- 
tnych. Ulicą, przez którą najwięcej wozów i po- 
wozów przejeżdża, jest obecnie rue de Rivoli: 
przeciętnie 42.865 wehikułów ; po niej idą: 
rue de Havre, bulwar des Italiens, plac Bastylii 
i Avenue de l'Opéra. Mostem najwięcem ucze- 
szczanym jest Pont-Royal: 6192 wozów dzien- 
nie. Naturalnie, wystawa tegoroczna powiększyła 
cały ten olbrzymi ruch prawie o połowę. 


— Kobieta z morza, najnowszy dra- 
mat Henryka Ibsena, zaczerpnięty został w nie- 
których szczegółach z własnego żywota poety. 
On to sam był młodym człowiekiem, który, 0- 
świadczywszy swą miłość pięknej kobiecie, za- 
brał jej pierścionek, związał ze swoim i rzucił 
w fale morskie na znak wiekuistego ich sere 
połączenia. Niestety, owa piękna kobieta jest 
dziś szczęśliwą małżonką innego i matką kil- 
korga dzieci, a i poeta założył własne ognisko 
rodzinne. Nie przeszkodziło mu to jednak sko- 
rzystać w swoim dramacie z tego wypadku, 
malującego tak poetycznie „zaślubiny z mo- 
rzem*, 


metrykę chrztu Jana Bamburowicza. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 5 września 1889 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr przeważnie półno- 
cny, niebo prawie pogodne a powietrze miernie 
wilgotne. 

Średnia temperatura doby była -|-10*0"C, 
najwyższa --14*090, najniższa --5:690 nad 
ranem. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę, dziś 
rano była mgła. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w środkowej Rossyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnych Niemczech; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w zatoce Lyoń- 
skiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 4 września b. r.: Wiatr z północnej 
strony, średnia temperatura doby około -|-1290, 
niebo przeważnie pogodne a powietrze miernie 
wilgotne ; pogodnie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Pozna- 
niu po dłuższych dolegliwych cierpieniach ś. p. 
profesor Antoni Jerzykowski, mąż pełen 
zasług, gorliwy i użyteczny pracownik na polu 
pedagogicznem. ©. p. Antoni Jerzykowski uro- 
dził się dnia 31 maja 1819 roku, uczęszczał 
do gimnazyum w Poznaniu, które ukończył w 
roku 1838. Po chlubnie złożonym egzaminie pań- 
stwowym w roku 1842 rozpoczął karyerę nau- 
czycielską przy gimnazyum w Trzemesznie, zkąd 
w roku 1845 przeniesiony został do nowo za- 
łożonego gimnazyum ostrowskiego. Następnie 
przeniesiono go ponownie do gimnazyum trze- 
meszeńskiego, gdzie pracował aż do zamknięcia 
tego zakładu naukowego. Odtąd zamieszkał w 
Poznaniu i to początkowo jako pierwszy wyższy 
nauczyciel przy gimnazyum św. Maryi Magda- 
leny, następnie jako emeryt. Jako nauczyciel 
pozostawił $. p. Antoni Jerzykowski w sercach 
młodzieży wdzięczne uznanie. Oprócz tego zo- 
stawia nieboszczyk po sobie trwałą pamiątkę 
pożytecznego żywota swego na ziemi jako wy- 
dawca licznych podręczników szkołnych, uży- 


niające odpowiedzi stowarzyszenia przemysłowe 
ze: liwowa, Andrychowa. Bobowy, Bohorod- 
czan, Brodów, Bóbrki, Bolechowa, Cieszanowa, 
Ciężkowie, Dobczyce, Dębicy, Dubiecka, Doliny, 
Drohobycza, Felsztyna, Grybowa, Gródka, Ho- 
rodenki, Husiatyna, Jasła, Jordanowa, Jaresła- | 
wia, Janowa, Jaworowa, Kamionki, część z Kra- 


wanych za dawniejszych czasów, jako autor 
„Historyi polskiej“ wydanej pod pseudonimem 
Feliksa Antoniewicza, wreszcie jazo członek ko- 
misyi ortograficznej i autor „Słownika ortogra- 
ficznego*. 

— W pawilonie sztuk wyzwolo- 
nych, na wystawie paryskiej pierwsze miej- 


— Na kongresie. Słynny Schliemann 
był zmuszonym na kongresie antropologów w 
Paryżu staczać walkę z nieprzyjacielem swoim, 
kapitanem Ernestem Boetticher, który w liście 
do prezydyum wystosowanym twierdził, jakoby 
Schliemann nie odkrył wcale ruin Troi. Z roz- 
prawy, jaka wywiązała się w skutek tego listu, 
Sehliemann, obecny na kongresie, wyszedł zwy- 


kowa (brakuje odpowiedzi z 19 korporacji), 
Kut, Kopeczyniec, Komarna, Krzeszowie, Mako- 
wa, Myślenie, Mikołajowa, Nowego-Sącza, Oświę- 
cima, Przemyśla, Podhajec, Rzeszowa, Skałatu, 
Starej soli, Staregomiasta, Sniatyna, Sokala, Sta- 
nisławowa, Starego-Sącza, Sambora, Tarnowa, 
Tłumacza, Turki, Tarnobrzegu, Tyśmienicy, Tar- 
nopola, Winnik, Wieliczki, Zatora, Zaleszczyk, 
ywca, a więc z 57 miejscowości. Brakuje 
przeto odpowiedzi z 126 miejscowości a od 300 
korporacyj, 

Izba rękodzielnicza mie watpi, iż Szano- 
wne Stowarzyszenia raczą usiłowania Izby w 
tej mierze podjęte poprzeć i na przesłane kwe- 
styonaryusze udzielić swej odpowiedzi w czasie 
ile można najkrótszym. 

Przy tej sposobności zwraca się uwagę 
na okoliczność, iż najlepiej posyłać arkusze pod 
opaską lub nieopieczętowane przez co osiąga 
się zniżenie porta. W razie, gdyby drukowane 
kwestyonaryusze gdzieś zaginęły, proszę po du- 
plikaty zgłosić się do Izby. 

l końcu nadmieniamy, iż dążeniem i sta- 
raniem lzby było i jest ile możności starać się 
o zapobieżenie coraz więcej krzewiącej się nę- 
dzy w klasie rękodzielniczej, jednakże bez do- 
kładnego obznajomienia się ze stosunkami ma- 
teryalnemi tej klasy, bez dokładnej ewidencji 
liczebnego stanu tejże, niepodobna, by starania 
Izby mogły osiągnąć pożądane rezultaty — dla- 
tego raz jeszcze uprasza się Stowarzyszenia, aby 
we własnym, dobrze zrozumianym interesie, po- 
wyższej odezwie zadość uczyniły“. 


~. — Dr. Józef Wiezkowski, lekarz, 
wyjechał w tych dniach za granicę w celach 
naukowych i zabawi tam kilka tygodni. 


| = Wypadki. Na placu Bernardyń- 
skim  najechano Maryę Bernadyner, żonę 
fryzyera , skutkiem czego uległa znacznemu 
skale zeniu. Stójkowy ścigał winowajcę aż 
do rogatki Łyczakowskiej, lecz nie zdołał 
uciekającego przytrzymać. Przy takiej samej spo- 
sobności na ulicy Kurkowej potłuczoną została 
zarobnica Marya Kukiniewicz, którą odwieziono 
do szpitala, przyaresztowanego zaś woźnicę 
Fedka Żurawskiego oddano pod sąd, 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
z wozu maszynę do wyrobu pończoch, wart. 80 
zł., 15 koszul męskich znaczonych R. G., po- 
szwy, poszewki, prześcieradła, czarny garnitur, 
dwie suknie, jedną barchanową a drugą perka- 
lowa, wart. 30 zł, — Zgubiono zastawni- 
cza kartkę banku kredytowego do l. 10.264 na 
srebrny zegarek z łańcuszkiem za 4 zł. zasta- 
wiony; zapomniano w dorożce damski kaftanik, 


jedwabnemi sznurkami wyszywany, war. 15 zł, ! Następnie, z inicyatywy słynnego filozofa, Pa- 


sce należy się geografii, w której objęto i ko- 
smogratią. Geografii poświęcono prawie dwie 
dziesiątych sal wewnętrznych. Przedewszystkiem 
uwzględniono rozwój techniki geograficznej od 
map i wyobrażeń średniowiecznych aż do środ- 
ków obeenie stosowanych. W salach, poświęco- 
nych chwili tegoczesnej przeważa wystawa naj- 
rozmajtszych map płaskich irzeźb, które przed- 
stawiają rozmieszczenie wyżyn i wklęśnięć, sy- 
stematy hydrograficzne, geologicznie powstające 
warstwy wzdłuż całych terytoryów. Francya, 
jak wszędzie, przeważa, lecz i niektóre iane 
kraje wystąpiły okazale, W geograficznej A 
szwajcarskiej widzieć mozna mapy. rzeźby, wy- 
noszące do 10 i więcej łokci kwadratowych 
przestrzeni a przedstawiające oddzielne kantony 
lub okolice jezior, to zncwu ważniejsze górskie 
przesmyki lub pasma śnieżyste, gdzie szczyty 
w porównaniu z niższerai punktami wznoszą 
się o jakie dwie stopy. Zresztą wszystkie pań- 
stwa zamorskie wystąpiły z podobnemi okazami. | nano w azyatyckim oddziale drukarni uniwersyte- 
W budynku rzeczypospolitej argentyńskiej wi- |ckiej w Leyden. Autorami karty są znakomici 
dzimy n. p. jej podobiznę długą na jakie 30 joryentaliści, z których każdy w innym języku 
łokci a odtworzoną z uwzględnieniem natural- | sławi tę lub ową potrawę, w menu umie- 
nego terytoryum. Inne sale wystawy geogra- | szczoną. 


cięzko. 


— Kongres oryentalistów rozpoczął 
się dnia 2 b. m. w Sztokholmie i potrwa do 
7, zkąd 8 b. m. przeniesie się do Chrystyanii 


Norwegczyków i 60 Szwedów, w kongresie 
przyjmujas udział przeszło 400 cudzoziemców, 
w tej liczbie 68 Niemców, 62 Anglików, 49 
! Włochów, 33 Francuzów, 30 Austryaków i Wę- 
grów, 27 Holandczyków, 24 Turków, 20 Ame- 
rykanów, 19 Rossyan i 10 Duńczyków; pozo- 
stali z liczby wyżej wymienionej przybędą z In- 
dyj, z Egiptu, Szwajcaryi, Belgii, Fiulandyi, 
Hiszpanii, Portugalii, Persyi, Japonii, Syamu, 
Grecyi, Serbii i Brazylii. 


— Niezwykłe menu. Dobrego apetytu 
dodawać będzie członkom kongresu oryentalistów 
w Stokbolmie humorystyczny spis potraw na obie- 
dzie, jaki da dla nich król Oskar. Menu to wyko- 


i obradować będzie do 11 września. Oprócz 43 | 


między Bastylią, a pałacem Luksemburskim. j ściem u dworu, a najprzedniejsi przedstawiciele 


arystokracyi hiszpańskiej bywali w domu torea- 
dora, który urządzał przyjęcia z królewskim 
przepychem. 


— Ludność Belgii. Wedle ogłoszone- 
go w tych dniach rocznika, pod koniee roku 
1888 liczyła Belgia 5,974.743 mieszkańców, 
zamieszkałych w 1,061.469 domach, a w 
1,210.706 oddzielnych mieszkaniach. W ciągu 
roku ostatniego ludność Belgii wzrosła o 60.170 
mieszkańców ; urodziło się 175.466 osób, zmar- 
ło 115.296. W r. 1888 osiedliło się w tym 
kraju 15.310 cudzoziemców, pomiędzy nimi 
4.700 Niemców i 5.800 Francuzów. Ci ostatni 
mieszkają przeważnie w Brabancyi, Niemey w 
prowincyach leodyjskiej i antwerpijskiej. 

W ostatnim roku z Belgii do innych kra- 
jów wyemigrowało 9.600 osób, pomiędzy niemi 
do Francyi 6.600, prócz tego za morze, prze- 
ważnie do Ameryki, wyjechało 7.800 osób; na- 
tomiast wróciło do ojezyzny 7.900 osób, które 
napróżno szukały szczęścia w Ameryce. Po za 
granicami swej ojczyzny mieszka 580.000 Bel- 
gów, a więc dziesiąta część narodu. 

Prawo wyborcze w Belgii jest nader o- 
graniczone, gdyż na 1000 mieszkańców tylko 
22 obywateli ma prawo oddawania głosu przy 
wyborach do Izby. Ogólna liczba wyborców wy- 
nosi 131.735. Nierównie większą jest liczba u- 
prawnionych do głosowania przy wyborach 
gminnych i prowincyonalnych, ustanowiono tam 
bowiem bardzo mały census podatkowy, Wy- 
borca musi się jednak wykazać pewnym sto- 
pniem wykształcenia. 

W roku 1888 wychodziło w Belgii 762 
czasopism, pomiędzy niemi 81 codziennie, 594 
przynajmniej raz na tydzień. Pism politycznych 
wychodziło 365. W przemysłowej Brabancji 
wychodzi 386 czasopism, w równie wielkiej, 
ale przeważnie rolniczej prowincyi Luxemburg, 
tylko 16. W Brukseli wychodzi 275 pism. 


— Mokka. „Nie ma wcale prawdziwej 
Mokki* — woła, ku strapieniu lubowników 
dobrej kawy angielski Journal of Commerce. 
Prawdziwa mokka pochodzi tylko z Yemen, 
prowincyi arabskiej, na północ od zatoki Aden 
położonej, której stolicą jest miasto nadmorskie 
Mokka. A właśnie w mieście tem krzewy ka- 
wowe nie rosną. Doroczny wywóz mokki wy- 
nosi tylko okołe 10.000 ton, ale większa część 
tej kawy nie pochodzi wcale z Yemen, lecz z 
Indyj Wschodnich, zkąd przywozą ją do Mokki, 
gdzie kawę indyjską mieszają z arabską. Kawa, 
znana w Europie pod nazwą Mokka, jest więc 
tylko mięszaniną kawy arabskiej, indyjskiej a 
nawet brazylijskiej. Anglicy zapewniają zresztą 
że nawet ta mięszanina nie dostaje się do Eu- 
ropy dalej, jak do Konstantynopola, gdzie ziarna 
wyborowe zakupują bogaci Turcy, a liche po- 
zostawiają chrześcianom. 


— Nowy sport. Amerykanie dowodzą, 
że choroby nerwowe, tak rozpowszechnione w 
Europie, są im nieznane. W ostatnich czasach 
wymyślili oni nowy rodzaj zakładów, polegający 
na tem, że młodzieniec na kilka minut przed 
nadejściem pociągu kładzie się spokojnie po- 
między szynami i leży tam tak długo, dopóki 
pociąg ponad nim w szalonym pędzie nie prze- 
biegnie. W tych dniach zakład taki wygrali 
dwaj Amerykanie. Po przejechaniu pociągu obaj 
najspokojniej usiedli pomiędzy relsami i wy- 
pili ułabione „brandy“. Maszyniści pociągów 
podobno tak się juź do podobnych wypad- 
ków przyzwyczaili, że widząc człowieka leżą- 
cego pomiędzy relsami, nie zatrzymują nawet 
pociągu. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 


ficznej zapełniono mapami statystycznemi, glo- 
busami i t. p. Pomiędzy niemi znajduje się je- 
dna, poświęcona wystawie rozwoju różnych to- 
warzystw naukowo - geograficznych; olbrzymie 
tablice w ścianie opowiadają nam ich dzieje, 
leżące statuta o ich wewnętrznem urządzeniu, 
wreszcie szafy z wydawnictwami o dokonanych 
dziełach. Obok znajduje się sala towarzystw tu- 
rystów,* kolonialnych związków, klubu alpejskie- 
go i t. d. Wszędzie tu jest możność dowiedze- 
nia się o wydawnictwach, handlu, środkach wy- 
kładu, ruchu panującym w odnośnej dziedzinie, 
naturalnie przedewszystkiem i często jedynie 
w obrębie Francyi. 


— Paris qui roule. Pod tym tytułem 
ukazała się w tych dniach w Paryżu książka, 
napisana przez p. Georga Bastarda, a zawie- 
rająca dokładną i pracowitą historyę rozwoju 
lokomocyi w Paryżu w ciągu ostatnich dwóch 
wieków. W roku 1637 urządził niejaki Sauvage 
stacyę dorożkarską, a raczej wypożyczalnię po- 
wozów, przy ulicy Saint Martin, pod patronatem 
św. Fiacre'a. Wszelkie wypożyczane wehikuły 
poczęto też niebawem nazywać krótko „Fiakra- 
mi*. W kilka lat później, policya paryska wy- 


Hr. 0. Lansberg rozpoczyna zalecaniem 
szwedzkiego „Smórgoos Bordet*, t.j. zakąski, i 
używa do tego pięknego wiersza w języku Ara- | 
bów, zamieszkałych w Kairze == 

Prof. G. Schlagel sławi zupę językiem aa: 
chińskim, a Rissoles à la Russe znalazła Notatki lileracko-Ar Sty CZNA 
wielbiciela w prof. Dillmannie z Berlina, który 5 r 
zalety jej opiewa językiem Greezów. 

Prof. Maksymilian Miller zapewnia po Z teatru. Występ p. Dutertre Pluciń- 
sanskrycku, że wyborną potrawą jest łosoś | skiego w Molierowskim „Swiętoszku" zgroma- 
à MR dc JENIE sv dził wczoraj bardzo Mocą publiczność do tea- 
KSW gim) ame japońskim i man- ! gan i io a oczekiwania, W pa- 

yryJ , A ih M A nu Dutertre poznaliśmy artystę o szerokim za- 
aa a = sj z. Lisblein | kroju, który widocznie i kocha i rozumie sztukę 

rny smak ko ; : ; ; 
Slekt egipskim prosi o kawałek piernika | A oknie 0 et BAŁA często 
Victoria. Następuje pieśń w języku starobabi- Sty sprawozdawca w gody A CE 

5 e À j sł 
lońskim, po której prof. Paweł Haupt opowiada zapewne obszerniej, jak na to i talent i aa 


o ważnym wynalazku w języku nowobabi- 2 
a J JN 1- pana Dutertre zasługują. My dziś spieszymy 


Menu kończy się podziękowaniem królowi ' tylko zaznaczyć, że gość nasz z nad Sekwany 
za wspaniałą ucztę, napisanem w języku perskim. miał zasłużone, a niezwykłe wczoraj powodze- 


nie; publiczność lwowska nie tak łatwo dają- 

— Los toreadorów w Hiszpanii A > 
NOE Zpamii. ca się poru i 

rozumie się, jeżeli nie znajdą śmierci na KM i ę poruszać, szczeremi oklaskami darzyła 


wstęp wolny 
p e aa 


artystę za jego grę wybornie obmyślaną w 


byka, „bywa często świetny. W tych dniach 

znakomitość cyrków hiszpańskich, torero Fra- | 
seuelo, żegnał się z publicznością madrycką 

gdyż dobrowolnie arenę opuszcza. Frascuelo ma 
obecnie przeszło 8 miliony fr. majątku, miałby 
!zaś znacznie więcej, gdyby nie rozdawał i nie 
rozrzucał pieniędzy na prawo i lewo. Za życia 


dała pozwolenie zatrzymywania się dwukonnym 
powozom i innym wehikułom na pewnych pla- 
cach i rogach niektórych ulic, od 7mej z rana 
do 7 wieczorem. Pozwolenie to było już umo- 
tywowane względem na wygodę publiczności. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 września 1889. 


szczegółach i tworzącą całość bez zarzutu. 

W całości przedstawienia znać było, nie- 
stety, zbyt niedostateczne przygotowanie i od- 
wyknienie artystów od mówienia wierszem na 
scenie. Jedni zanadto oddawali się deklamacji, 
używające przy tem ruchów — operowych, dru- 
dzy byli znów nadto... współczesni i z molie- 


rowskiej satyry wpadali w ton farsy. Wszakże ł 
wypada nam zaznaczyć, że Orgon (p. Frenkel) 
miał chwile szczęśliwe, że w roli matki Orgo- 
na pani Gostyńska grała z doskonałą prostotą 
i naturalnością, że wreszcie Doryna miała 
wdzięczną przedstawicielkę w pani Kwiecińskiej, 
Poprawną deklamacyą i zawsze pięknemi poza- 
mi odszczególniała się pani Nowakowska. 


Kuryer Krakowski odstąpiony został 
przez p. Kazimierza Bartoszewicza, dr. Józefo- 
wi Orłowskiemu, który od 20 b. m. zamierza 
wydawać to pismo codziennie. 


Kuryer Codzienny warszawski, zmie- 
nił druk, format i, jak mówia, właściciela. Je- 
den z dzienników tutejszych donosi, że pismo 
to nabył p. Pilz, znany wydawca petersburskie- 
go „Kraju“. Dotychczas wszakże jako właściciele 
podpisują się pp. Gebethner i Wolff a jako re- 
daktor p. Wł. Olendzki. 


C. k, nadworne Muzeum nauk przy- 
rodniczych w Wiedniu, 
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Dnia 14 sierpnia b. r. otworzone zo- 
stało przez Najjaśniejszego Pana — króle- 
stwu przyrody poświęcone — Muzeum nauk 
przyrodniczych w Wiedniu. 

Wypadek zdawna oczekiwany z nie- 
cierpliwością przez świat naukowy nietylko 
Wiednia lecz całej Monarchii austryackiej 
z zapałem został powitany. Skarby, jakie w 
Muzeum wiedeńskiem zebrano, stanowić bę- 
dą na długo trwałą pamiątkę wspaniało- 
myślnego Monarchy, który Muzeum to po- 
wołał do życia i podwoje jego otworzył na 
pożytek powszechny. 

Poniżej podajemy opis zewnętrzny i 
wewnętrzny nowo otworzonego Muzeum, na 
podstawie osobistych spostrzeżeń jednego z 
naszych współpracowników. 

Sprawozdanie to odnośnie do wewnętrz- 
nej części dotyczy jedynie tych działów 
Muzeum, które się do antropologii od- 
noszą. 

W roku 1872 rozpoczętą została bu- 
dowa Muzeów cesarskich, z których jeden 
dla sztuki, drugi dla nauki jest przezna- 
czony. Budowę prowadził słynny architekt 
wiedeński br. Hasenauer. Dopiero w r. 1881 
ukończone zostały roboty około zewnętrz- 
nego urządzenia budynków, a następne lata 
1881—1886 użyto na wewnętrzne przyozdo- 
bienie Muzeum dla nauk przyrodniezych. 

Wykończenie klatki schodowej w głó- 
wnym trakcie zabrało jeszcze dalszych trzy 
lata, tak że otwarcie Muzeum nastąpić mo- 
gło dopiero w r. 1889. 

Muzeum przyrodnicze zewnętrznie zu- 
pełnie podobne do przeciwległego Muzeum 
dla sztuki dotychczas jeszcze nie otwarte- 
go, stanowi czworobok, którego dłuższy front 
od placu Maryi Teresy wynosi 169 metrów, 
a mniejszy front od Ringstrasse 70 metrów. 
Cały gmach zawiera 10.778 kwadr. metrów 
przestrzeni. Składa się z dwu parterów, 
pierwszego i drugiego piętra. Występująca 
na plac Maryi Teresy attyka środkowego 
traktu wysoką jest na 31 metrów, a wzno- 
sząca się nad nią kopuła liczy jeszcze 32 
metrów, tak że ogólna wysokość gmachu 
przechodzi 64 metry. U szczytu kopuły 
wystrzela kolosalny posąg Heliosa, sym- 
bol ożywczego żywiołu w przyrodzie, wspa- 
niałe dzieło Jana Benka, na przeciwle- 
głej stronie u szczytu Muzeum dla sztuki 
wznosi się podobny posąg Pallas Athe- 
ny, orędowniezki sztuk i umiejętności. 

U góry fasady napis wyryty złotemi 
głoskami: 

„Królestwu przyrody i jego badaniu 
Cesarz Franciszek Józef I. 1881. 

(Dem Reiche der Natur und seiner 
Erforschung Kaiser Frang Josef I.) 

Po czterech stronach kopuły umie- 
szezono 4 kolosalne siedzące postacie: 
Hefajstosa , Gay, Posejdona i Uranii, alle- 
goryczne wyobrażenia czterech elementów 
starożytności: ognia, ziemi, wody i powie- 
trza. 

Na balustradzie muzeum , naokół ca- 
łego budynku, wznosi się 84, po trzy 
metry wysokich posągów najznakomitszych 
przedstawicieli nauk przyrodniczych 
swietne uczone zebranie akademiekie, od 
najpierwszych filozofów przyrodników odle- 
głej starożytności, aż do czasów najnow- 
szych , czcigodne postacie uczonych, którzy 
naukę na nowe wprowadzili tory, i w zwy- 
cięzkim pochodzie ku prawdzie, rozszerzali 
widnokrąg poznania i doświadczenia. 

Uzupełnieniem tej posągowej historyi 
umiejętności przyrodniczych jest 64 portre- 
tów uczonych filozofów przyrodników , umie- 
szczonych ponad oknami drugiego piętra. 
Pod portretami znajdują się podpisy na 
czerwonych marmurowych tablicach, ponad ; 
oknami pierwszego piętra wmurowane, 
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Pomiędzy portretami znajduje się na pałacu, poświęconym wyłącznie badaniom 
głównym froncie, od placu Maryi Teresy, | przyrody i jej tajników, jak w owem z naj- 
portret Mikołaja Kopernika. į wybredniejszym przepychem i z niepozosta- 

Z pomiędzy uczonych XIX wieku, po- į wiającą nie do życzenia dokładnością w wy- 
sągami uczczono ; Laurent Jussieu'ego, | zyskaniu najnowszych wiadomości i wyna- 
botanika; Aleksandra Humboldta, przy- |lazków urządzonem siedlisku nauk przyro- 
rodnika, autora „Kosmosa; Jerzego Cu-j dzonych w Wiedniu. 
vier'a, twórcę porównawczej anatomii: (Ciąg dalszy nastąpi.) 
Roberta Brown'a, botanika; Fryderyka D 
Mohsa, mineraloga; Leopolda Buch'a Lfe 
i najznakomitszego geologa niemieckiego, 
Ludwika Agassiz’a. i n EE z z 

Portretami uczezono zasługi około ; 
nauk przyrodniczych: Jana Millera, za- | GOSPODARSTWO | HANDEL 
łożyciela fizyko-chemieznej szkoły w bada- DE 
niach fizyologieznych ; Stef. En O | 
wiedeńskiego botanika i sinologa; Karola; >. Aa. Í 
Ri. o, nowszej umiejętnej geo- | Bank krajowy Królestwa Gralieyi i Lo 
grafii; Wilhelma Haidinger'a, minera- | lomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
loga, około rozwoju nauk przyrodniczych | kuwskiem. 
Sky elce zaanga ij owolncy. | Stam % dniem 81 sierpnia 1889. 
ella, geologa, twór 7S - ; SRA: 
nej ati podkiawania skorupy ziemskiej ; ; Asygnaiy, czeki Paka zł, 4 et. 
Karola Baer'a, zoologa; Angelo Sec- Emisye: a) 4'/, procentowe listy zastawne 

: i 14,800.800 zł. b) 5 pre. obligacye komunal- 


chi’ego, astronoma, słynnego z swych A 
spectralno - analitycznych badań, i Karola | 261 Em.1,170.900. Razem: 15,971.700 zł. 


Darwina, jedynego, którego ten zaszczyt 
spotkał był jeszcze za życia (umarł w ro- 
ku 1882, a portret jego umieszezono jeszcze 
w roku 1877). 

Cała figuralna ornamentyka gmachu 
jest pełną pięknych symbolów i głębokich 
allegoryj. Wszystkie owe przenośnie starają 
się uzmysłowić pewne zdarzenia, pewne u- 
siłowania, rozszerzające dany zasób wiado- 
mości i stanowiące postęp w dziejach 


X. 


*.* Targ zbożowy.*) Dnia 5 września 
r. 


Lwów, Pszenica 7:80 do 8'15, żyto 6:50 
do 6'75, owies obroczny 6'10 do 6*50, jęczmień 
6:25 do 7:50, rzepak 16:— do 16:50, groch 
R:-— do 10:—, wyka —*— do ——, bobik 
—— do ——, hreczka —*— do —*—, kuku- 
A A | rudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo —-*— 
fizycznego poglądu na wszechświat, starają | do ——., koniczyna czerwona —*-— do ——, 
się uwydatnić najdonioślejsze momenta W j koniczyna biała —-*-— do —-'—-, koniczyna 
dziedzinie ludzkich odkryć i wynalazków. | szwedzka —'— do —'—, spirytus za 10.000. 
Więc naprzód cały szereg cudownych legend | ty, pret. zł. 13:50 do -—*-—, | 


„DEE $ d 
starożytności, zaklętych w marmur dłutem Tarnopol, pszenica 7:60 do 8—, żyto. 


Haerdtla, Wagnera, Kundman-|_ Nrsy AO > 
na i w. i. znakomitych rzeźbiarzy nowszej | 530 do 650, jęczmień kk M we 50, 
szkoły wiedeńskiej, przesuwa się przed o | Owies 6'25 do 675, groch 690 do ROT A 
czami widza: Helle i Prixos jako mi-|¥® —' do — —, rzepak 16'— do E Be 
tyczne wskazanie na pierwszą drogę morską, | 2 — —: po sa zy ©) w owi 
znaną Hellenom na północny wschód, ij Soniczyna biała —*— do —'—, Koniczyna 
Herakles i Atlantis, pamiątka słupów szwedzka —'— do —'—. 

Herkulosowych, dziś cieśniny Gibraltarskiej, Podwołoczyska, pszenica 7:50 do 7:85, 
pierwszej drogi morskiej, znanej staroży- | żyto 6:85 do 685, jęczmień 6:50 do 7:—, o-! 
tnym na zachód. Jason, śmiały żegarz | wies —'— do—'—, groch 6-90 do 8:50, wyka 
po Czarnem morzu (Pontinus Euxinus), | —,— do —'—, rzepak 16:— do 16:25, Inian- 


1888 


Bacchusindieus pierwszy zdobywca | ka —'— do —'—, koniczyna czerwona —'— ; 
Indyi i Apollo hyperboreus, mity- | do —*—, koniczyna biała — — do — —, ko-, 
czny bóg Północnych Hyperborejczyków. | niczyna szwedzka —*— do —' —. | 
Obok nich niezliczone symbole, Tri- J . ; 2E 

: arosław , pszenica 7:80 do 825, 

ptolemes, wynalazca pługa , przedstawi- żyto T— do 735 w" 6-70 do 725 
ciel | świata roślinnego; Briareus, stu- R aoc "groch EE wy- 
ramienny olbrzym, strącony przez ojca Ura- | ką —— do Lel rzepak 16-— do 1670 
W najgłębsze czeluście ziemi, Tepre- | jnianka —'*— do —'—, koniczyna czerwona 
zentant martwego świata minerałów ; Dia-| _._ do —— koniczyna biała <= J7 
na, boska łowczyni, i Faunus, bóg cho- | i 5 ke 


—'—, koniczyna szwedzką —'— do —'—, ty- 
motka —'— do —, f 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. ; 
Chmiel od 35:— do 60— zł. za 56: 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa wa 10'000 litrów pro 
loco Lwów 11:25 do 11:75 zł. 


*) Przedruk wzbroniony 


wu bydła, oboje przedstawiciele świata zwie- 
rzęcego. Pod łukami parteru na polach wol- 
nych, metopach, postacie liczne wyna- | 

lazczych duchów najprostszych narzędzi fi- 

zycznych i mechanicznych wagi wodnej, ze- 

gara słonecznego, wiosła, żagla i 6 geniu- 

szów, twórców igły magnesowej, mikro- 

skopu, teleskopu , termometru , barometru i 

słojów galwanicznych, 6 narzędzi, za pomo- 

cą których człowiek poznał i podbił przy- 

rodę, a siły jej zaprzągł do pracy. 

Gmach zewnątrz wspaniały, olbrzymi, 
jeden z najpiękniejszych, jeżeli nie najpię- 
kniejszy, jakie w tym celu wzniesiono, we- | 
wnątrz urządzony jest z przepychem i wy- 
twornością, idącą w zawody z dziełami 
pierwszorzędnemi w Europie. 

Główne wejście, z trzech bram skła- 
dające się, naprzeciw posągu Maryi Teresy, 
prowadzi do westibulu. Ośmiopolowe skle- 
pienie ozdobiono medalionami, w których 
znajdują się portrety wszystkich byłych dy- 
rektorów e. k. nadw. Muzeum i znakomite- 
go podróżnika Jana Natterer'a, którego 
bogate zbiory brazylijskie stanowią do dziś 
dnia jeden z najcenniejszych skarbów Mu- 
zeum. 

Na prawo i lewo prowadzą z westibu- 
lu schody do wysokiego parteru, naprzeciw 
drzwi wchodowych ; zaś przepyszna klatka 
schodowa, arcydzieło architektury, którego 
sklepienie zdobi słynne płótno olbrzymie 
Canon'a: „Bieg życia“. Obraz ten stano- 
wi dziwny kontrast z całem otoczeniem. 

Ponure tło, jakie artysta rzucił na płó- 
tno, sceptyczna postać filozofa, trzymające- 
go glob w ręku, tajemniczy znak zapytania 
starożytnego Sfinxa i demon zniszczenia, 
oddający upadłe w walce o byt ofiary sę- 
pom na pożarcie, wszystko to Świadczy o 
jakimś głęboko odezutym i z passyą odda- 
nym pessymizmie, leżącym na dnie ducha 
czasu. Nigdy bardziej tragedya ludzkości 
nie wzniosła się jako panująca idea ludzko- 
ści, jak w czasie, kiedy człowiek zapano- 
wał — jak nigdy przedtem — nad świa- 
tem przyrody. Nigdzie więcej przewodnia 
myśl obrazu: że wszelkie ludzkie badanie 
jest ograniczone i staje z pytaniem nieroz- 
wiązanem przed niezbadaną zagadką życia, 
nigdzie bardziej myśl taka nie nabiera zna- 
czenia, nie działa tak energicznie i nie zwra- Zniżka wywozu niemieckiego. 
ca mas tak bezpośrednio ku pierwiastkowi | Frankfurter Ztg. wykazuje na podstawie dat 
wszelkiego życia i wszechistnienia, jak w tym statystycznych z roku 1886 i 1887/8, że wy- 
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Kółka rolnicze. W miesiącu sierpniu , 
b. r. zawiadomiły zarząd główny towarzystwa 
o swojem zawiązaniu następujące Kółka: 438) | 
Rzochów powiat Mielec, zawiązał p. Michał | 
Krawczyk, akademik, z p. Mateuszem Wydro, ! 
burmistrzem i radnemi gminy. 444) Pstrągowa | 
pow. Ropczyce, założył ks. Józef Fyda, tam-i 
tejszy wikary. 445) Kamienopol pow. Lwów, | 
zawiązał p. Lange Jan, nauczyciel, przy współ- | 
udziale p. Edwarda Ubysza, właść. dóbr. 446) 
Złotniki pow. Mielec, założyli pp.: Jan Gerlach, i 
nauczyciel i naczelnik gminy Adam Duszkiewicz. i 
447) Biesiadki pow. Brzesko, założył p. J. Si- | 
korski z naczelnikiem gminy p. Józefem Niem- 
cem. 448) Jeleń pow. Chrzanów, założył p. Jan 
Jarosz, nauczyciel, przy współudziale ks. pro- 
boszcza Jana Bobka i całej gminy. 

Jako członkowie wspierający przystąpili 
do towarzystwa pp.: Mieczysław Grzybowski, 
właśc. realności w Smerekowie i Jan Szczęsny 
Sikorski, profesor z Dublan. 

W miesiącu sierpnia otrzymał Zarząd 
główny subwencje: 

a) na cele ogólne: od galie kasy oszczę- 
dności we Lwowie zł. 200 i wydziału Rady 
powiatowej w Rudkach zł. 15; 

b) na wydawnictwo Przewodnika: od 
komitetu c. k. towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie zł. 50, od oddziału towarzystwa gospo- 
darskiego w Żółkwi zł 5, oprócz tego na po- 
wyższy cel nadesłali: ks. Franciszek Lacroix, 
dziekan w Radłowie zł. 4, pp. Antoni Rozma- 
nit z Krakowa zł. 1, Jan Lebenstein z Krako- 
wa zł. 1 i August Charzewski z Przemyśla 
zł. 1, a oddział podolski towarzystwa gospodar- 
skiego zaprenumerował dla Kółek rolniczych 
powiatu Buczackiego i Husiatyńskiego 12 egz. 
Przewodnika, przysyłając na ten cel zł. 12. 


wóz z państwa niemieckiego znacznie się obni- 
żył, gdy wywóz francuzki prawie w miarę tego 
wzrasta, Mianowieie wywóz wyrobów żelaznych, 
miedzi, cynku i ołowiu, towarów bawełnianych, 
płóciennych i ubiorów nie wykazuje już tych 
cyfr, jakie wykazywał dawniej Natomiast eks- 
port francuzki wzrasta z każdym rokiem. W 
pierwszem półroczu b. r. wywieziono z Francji 


„towarów za 1.704 miliony franków, w pierw- 
„szem półroczu r.z. za 1,581.3 miliony fr, wy- 
‘wóz niemiecki w roku bieżącym nie dorósł wy- 


wozowi z lat 1886, 1887 i 1888. 


Torf jako paliwo. Jak zapewniają 
dzienniki, niektórzy fabrykanci warszawscy i 
łódzcy robią próby zastosowania w swych za- 
kłądach torfu jako paliwa. Fabrykanci łódzcy 
zamierzają nabyć ogromne błota torfowe w za- 
chodniej stronie Polesia, przylegające do linii 
kolejowej moskiewsko-brzeskiej, Torf, jako ma- 
teryał opałowy, w zakładach przemysłowych 
cieszy się już bardzo szerokiem zastosowaniem 
w cesarstwie rossyjskiem. Skutkiem wytrzebie- 


„nia lasów w południowo - zachodnich okolicach 


cesarstwa wielcy fabrykanci rossyjscy zajęli się 


; poważnie wyzyskaniem olbrzymich torfowisk w 


gubernii moskiewskiej i włodzimierskiej, Obecnie 
kilku właścicieli moskiewskich zakładów tkackich 


' posiada własne torfowiska w powiecie pokrow- 


skim gubernii włodzimierskiej, w pobliżu stacyi 
Biszerowo, drogi żelaznej moskiewsko-niższo-no- 
wogrodzkiej i w ogóle we wszystkich fabry- 
kach okręgu moskiewskiego paliwo torfo- 
we, jako ekonomiczniejsze, jest przeważnie u- 
żywane. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksięstwo Karol Ludwik 
i Marya Elżbieta wyjadą d. 9 b. m. 
do Czech, mianowicie Jego Ces. Wysokość 
na manewry pod Lutomyślem, Najd. Arcy- 
księżna zaś w odwiedziny księcia Karola 
Lówensteina. 

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa Ste- 
fania zamierza przedłużyć swój pobyt w 
Zandwoort do 15 października. 


Wedle Prager Abendblatt komisya nie- 
ustająca lzby dep. dla kodeksu karnego 
zbierze się jeszcze przed zwołaniem Rady 
państwa, celem zredagowania sprawozdania 
o przedyskutowanym już projekcie tegoż 
kodeksu. Jest bowiem zamiar wniesienia, jak 
najrychlej projektu do Izby i załatwienia go 
w bieżącym jeszcze okresie prawodawczym. 


. Cesarz niemiecki przybędzie dzisiaj 
wieczorem do Drezna, celem wzięcia udziału 
w manewrach korpusu saskiego. 


Znowu tedy upada przypuszczenie, iż 
car w tym tygodniu złoży wizytę cesarzowi 
Wilhelmowi. Gdy jednak z drugiej strony 
wizytę cara w Berlinie lub w Poczdamie 
uważają za pewną, przeto powstaje przy- 
puszezenie, iż nastąpi dopiero po wyjeździe 
cara z Kopenhagi, a więc w pierwszej po- 
łowie pażdziernika. 

Wedle Post, car zamierza przybyć do 
Berlina między 25 i 29 b. m. 


Z Belgradu donoszą: iż między regen- 
cyą i królową Natalią zostały na nowo 
podjęte rokowania na podstawie propozycyi 
króla Milana, które kołom rządowym wy- 
dają się niemożliwemi do przyjęcia. Kró- 
lowa jeszcze się opiera, jest jądnak nadzieja, 


iż ostatecznie zgodzi się " «m 


Burmistrz paryskiego okręgu Mont- 

martre, gdzie kandyduje Boulanger, został 
dekretem ministra spraw wewnętrznych 
złożony z urzędu. Emil Bin, malarz, piasto- 
wał urząd burmistrza od lat kilku. Następ- 
cą jego został dotychczasowy pomocnik bur- 
mistrza Wiggishoft(, alzatczyk. Złożenie z 
urzędu nastąpiło z powodu zbyt jaskrawego 
boulanżyzmu pana Bin. Mylne jest wszakże 
przypuszczenie, jakoby Bin dla tego pozba- 
wiony został urzędu, iż przed kilku laty wy- 
stawił w salonie artystycznym portret Bou- 
langera. P. Constans miał rzeczywiste po- 
wody i dowody przeciw burmistrzowi, lecz 
nie tylko objaw sympatyi z przed kilku lat dla 
generała, tembardziej, że sympatya ta pod- 
ówczas nie była niezem nadzwyczajnem. 
„.  Jabertć pospieszyła z zaprzeczeniem, 
jakoby w Lugdunie przyjmować miał dele- 
gatów robotników włoskich, także reprezen- 
tant rządu francuskiego. 

Dzienniki republikańskie robią spo- 
strzeżenie, że stronnictwo zachowawcze zaj- 
muje się wprawdzie ciągle manifestem hra- 
biego Paryża, ale nie tak gorliwie, jakby 
tego wymagała sprawa. Mówi się o tem, 
piszą, jak o rzeczy ciekawej, ale nie tak 
jak o przedmiocie ważnym. 


Siècle otrzymał znowu depeszę z Lon- 
dynu według której Boulanger stawić się 
ma przed sądem w ostatnim tygodniu przed 
wyborami. Pogłoskom tym nikt już nie wie- 
rzy 1 poczytują je za prostą reklamę. 


„Włochy zajęte w tej chwili misyą 
szoańską, którą zajęcie spotęgowane zosta- 
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144 pro- gierska renta złota 99 45 zł., Napoleondor 9:47:50 
Rubel papierowy —*—, Usposobienie silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 4 wrze- 


dzo jest żywy, 
jektów. 


| Monachium, 5 września. Ksią- 


wpłynęło 


| żę Leopold z szefem sztabu armiijśnia 1889. Wiedeń: Pszenisa za 100 kilo 
|Ghiriem, wyjechał do Drezna na ma-|—— 49 —— m, żyto —*— do — *— zł, 
newry cesarskie. jęczmień —*— do —- zł, kukurudze — *— 
1A s do —— ał., owies —'— do —*— gł, ckow 

j Bukareszt, 5 września Indépen- wita per 10.000 litr procent 1388 do 13-25 


ło w tych dniach skutkiem ogłoszenia pi- | dance Roumaine dowiaduje się ze źró- 
sma w Tempo, nadesłanego przez króla | qpa poważnego, że rząd bułgarski wy- 


zir. S zoze cin: Pszenica —*— zł., rzepak —*— 


Menelika naczelnikowi poselstwa, Makonon | 
Król donosi, że został już uznany jako | 


władca Etiopii niemal przez wszystkie czę- 
ści kraju, z wyjątkiem małej części Tigre, 
która jednak podda się z końcem tego mie- 
Siąca. Skoro to nastąpi, odbędzie się uro- 
czysta koronacya króla w Adua. Tribuna 
donosi, że kilku deputowanych włoskich 
wybiera się do Abisynii, ażeby być na uro- 
czystości koronacyjnej, na którą rząd wło- 
ski wysłać ma delegacyę, złożoną z ofice- 
rów wyższych w konwoju honorowym od- 
działu wojsk regularnych. 


Król Leopold belgijski utworzył w Bru- 
kseli „wysoką Radę dla państwa Kongo“, któ- 
ra z jednej strony ma być trybunałem kasa- 
cyjnym, a także apelacyjnym w takich spra- 
wach spornych, gdzie chodzi o przeszło 
25.000 franków, a z drugiej strony korpo- 
racyą doradczą przy boku króla, jeśli tenże 
chce zasięgnąć jej opinii. W skład tej wy- 
sokiej Rady wchodzi 14 uczonych prawni- 
ków belgijskich, częścią dawni ministrowie, 
Jak Graux, Sainetellette i Rolin-Jacqaemyns, 
częścią posłowie i profesorowie uniwersyte- 
tu, dalej angielski adwokat z Paryża J Bar- 
clay, prof, Martens i prof. Rivier, a wre- 
szcie szwajcarski generalny konsul w Bru- 
kseli. Przewodniczącym jest minister stanu 
Eudor Pirmez. Pewien belgijski adwokat 
został mianowany sekretarzem, a dziesię- 
ciu innych adwokatów audytorami. Wszyst- 
kie urzędy są honorowemi. Dekret króla, 
jako naczelnika państwa Kongo, zakazuje 
pod karą pieniężną i aresztu polowania na 
słonie w całem terytoryum bez specyalnego 
pozwolenia, a to w interesie zachowania ra- 
sy słoni i strzeżenia praw państwa co do 


| Boulangera, Rocheforta i Dillona. 


e o 5 doc: wali] da s 
lał rozkaz telegraficzny w celu we- e aż 2 3, w. JR | 
i . À . . KA OJ .y Jej —"— d pe Ea 
izwanią wszystkich mieszkających w a E n a h BU. 


| Rumunii Bułgarów i zwołania ich pod 
| chorągwie. 


Paryż, 5 września. Mermeix, 
' naczelny redaktor boulanżystowskiej 
Cocarde, został przez sąd policyi po- 
prawczej, z powodu udziału w wykra- 
dzeniu aktów trybunału państwowego, 
które Cocarde ogłosiła przed rozpra- 
wą w trybunale, skazany zaocznie 
na cztery miesiące więzienia i 500 
franków grzywny. 

Według Temps, wezwał p. Con- 
stans, minister spraw wewnętrznych, 
prefektów, ażeby nie przyjmowali 
„żadnych deklaracyj kandydackich od 


peszt: Pszenica na jesień 8'41 do 8:42 zb, 
Berlin: Pszenica żółta (na wrzesień) 188-50, 
do —— at. żyto —'— zł. spirytus 38:40 zł. 
rzepakowy olej —*— z, Paryż: mąka na mies. 


tus —*— do —— fr. 


Odpowiedzialny Bedakteor Adow Kranhow! =nk 


Nasesiane. 


Dr. Zdzislaw Lachowicz, 


mieszka we Lwowie, plee Halieki L. 14, — 
Ordynuje od godziny 8—5 po południu. 
5697 


Londyn, 5 września. Zmowa Nauczycielka muzyki 


robotników trwa tuiaj dalej bez zmia 
ny; w Liwerpolu rozpoczęli robotnicy 
doków prace na nowo, po zgodzeniu 
się właścicieli doków na żądania ro- 


letnią praktykę, poszukuja lekeyi za obiad, Bliższa 
wiadomość w stowarzyszeniu „Pracy Kobiet”. 


marna m_n 


$$ZEZZKZKIAKKMKZZKZKZKIO 


bież. 5275 olej rzepakowy —* — fo, spiry- | 


uzdolniona w swoim zawodzie i pusiadsjąca długo- | 


pojmanych i zabitych słoni. wyborze członków komitetu kościel- 
nego, otrzymał rozkaz opuszczenia 
kraju, powraca do Konstantynopola. 
Urzędownie zaprzeczają doniesie- 
niu o wybuchu nieporozumień pomię- 
dzy chrześcianami i muzułmanami na 
wyspach Rodus i Lemnos, jakoteż do- 
niesieniu, że chrześcianie żądają prze- 
obrażenia wysp na księstwo pod 
zwierzchnictwem sułtana. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Jarosław, 5 września. (Tel. pr.) 
Dzisiaj w nocy pod Jarosławiem w 
pobliżu Sanu wykonano skrytobójczy 
Zamach na dwóch oficerów. Obaj cięż- 
ko ranni. 


Wiedeń, 5 września. Według 
Politische Correspondenz, attachés woj- 
skowi, niemiecki i włoski, w skutek 
zaproszenia Najjaśniejszego Pana, bę- 
dą obecni w świcie cesarskiej także 
na manewrach w Węgrzech. 


Wiedeń, 5 wrzesnia. (7. pr.) Presse 
zamieszcza dzisiaj komunikat, w którym 
zaprzecza wiadomości Pester Lloyda, 
jakoby wkrótce miała się zebrać an- 
kieta celem przeprowadzenia reformy 
podatku wódczanego. Ustawa o po- 
datku wódczanym, mówi rzeczone pi- 
Smo, jest za świeża, ażeby już dziś 
o rezultatach stanowczo wyrokować, 
a tem mniej o zmianach, myśleć mo- 
żna. Tak samo w Niemczech doma- 
Sano się wkrótce po wprowadzeniu 
ustawy wódczanej rozmaitych zmian, 
rząd przecież oparł się przedwcze- 
snym reformom, a pomyślny skutek 
dowiódł, że miał słuszność. 


Salzburg, 5 września. Przy wy- 
borach do sejmu z wielkich posiadło- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 września 1889, godzina 1 
minut 55, Alp. Tow. górn. 87:40. Węg. akcye 
kredyt 31625, Akcye anglo-austryackie 134 10, 
Akcye banku Union 230:75, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 19425, Akcye kolei północnej 
257: —,jAkcye kolei południowej 112'25, Akcye 
kolei Alföld. —*—, Akcye kolei Elżbiety —'—, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 233 50, 
Akcye kolei węg. półaoeno-wschodniej 186:50, 
Wiedeńskie losy 143:50, Akcye kolei Rudolfa 
—=-—-, Akeye kolei Albrechta Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—-, Gəli- 
eyjskie obligacye indemnizacyjne 104 75, Losy 
regulacyi (Cisy —* —, Losy tureckie 38 80, 
4-proc. węgierska renta złota 9950, Akeyi 
związkowego banku 111*—, Akcye banku obro- 
towego —*--, Akcye kolei państwowej 222/50, 
Rubel papierowy 1'23:25, Węgierskie losy 
9445, Marka niemiecka —'—, Kolej Karola 
Ludwika —*.—, Akcye tytoniowe 10575, Akcye 
banku dla krajów koronnych 28750. Kolej 
Elbetal 222:50. Usposobienie wzmocnione. 


Wiedeń, 4 września 1839, godzina 4 
minut 25. Akcye kredytowe *—, Anglo- 


botników. M Ciągnienie 15 września b. r, M 
Londyn, 5 września. Centraloy |M 4 prc. losy Cisańskie (Theislose) M 
wydział strejkujących robotników przy- |p oo M. A ai K 
jął proponowane przez właściciela |» Bro M 
doków Lafone warunki, zgadzające |M 4 pr SM A M 
się z żądaniami strejkujących. + Promesy na js losy po ał. 2. M 
Konstantynopol, 5 września D e e ZĘ 
Metropolita grecki Dawril w Warnie, M AUGUST SCHELLENBERG + 
który z powodu naruszenia ustawy o Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. M 


pa 

M Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
aś Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 et. 70, 
ra prowincji zł. 1 et. 86. 5638 


zmizwzzEzzzzzzzd 


We ika 


Tygodnik illustrowany dla dzieci 


Wieczory Rodzinne, 


pod kierunkiem literackim M. J. ŻALESKIEJ, au- 
torki „Wieczorów (zwartkowych*, „Dwóch sióstr“ 
i wielu innych książek dla dzieci i włodzieży, 

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale nastę- 
pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększo- 
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dia młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera po- 
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu reku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. «=-= 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych sutorów i autorek, Wieczory Rodzin= 
na, na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro- 
dami, historyczne i inve, mające na celu rozwijanie 
umpsłu i kształcenie charaktsru oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al- 
bumów, rycin, fotografi i t. p. przedmiotów. 

Na rok przyszły Radakcya zapewniła sobie 
ws.ółpracownietwo p. Zofii Usbanowskiej, autorki 
„Księżniczki*, Z dłuższych powieści drukować bę- 
dzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo- 
wiadanie dla młodych dziewcząt, Szeanastoletni Wo- 
jewoda, powieść z czasów dawniejszych przez Micha- 
linę Grzymała Zielińską. Spiewnik dziecinuy tejże. 
Historya o rycerzu Percewalu i księżniczce Jasza- 
cie, opowiadanie z dawnych rycerskich czasów przez 
Zofij Bukowiecką. Dzieci Klanu, przekład z augiel: 
skiego Teresy Prażmowskiej, oraz w dalszym ciągu 
Pogedzoki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
dawne Zielińskiej. Podróże po kraju i opisy przy- 
gód w innych częściach świata. Utwory Henryka 
Wernicai Bronisławy Porawskiej autorzi „Raginki. * 

PRENUMERATA. roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowinsyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem arek 10), stoso- 
wnie do tej oeny opłata półroczna i kwartalna. 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10 


„KRONIKA RODZINNA“ 
poświęcona sprawom społecznym i domowym, 
W kwartale przyszłym wychodzić będzie w 


Sci w bran datów e. tym samym kieruuku i warunkach, mając główauie 
79 y ; OE : 133 kandy A : | austryackie —*—, Unionbank —*--- Kolej Ka- sę celu K EE wszystki u członkom rodziny po- 
? Z partyi  katolicko - zachowawczej la Ludna Ja AA 2. B żytecznych i niezbędnych dla nich wiadomości. Aby 
Kissla. . rola Ludwika —'—, EOŁUdNIOWA — ==, Aen- | aznsjomić czytelników z ruchem naukowym i pi- 
ta papierowa ——, galicyjskie listy Za” leona Wo. w kraju A: RE tregei« 

0 s ; saki h ; A rawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda- 

Gdańsk, 5 wrzesnia. Zgroma- stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza och, pogadanki pedagogiczie, wiadomości m z 
dzenie członków stowarzyszenia 1mie- | cyjne —'—, galicyjski bank rustykalny —*—, a ze świata NEO o SAMI po 
i A ; „es | dróże, powieści i komedye dla teatrów amatorskich, 
nia Gustawa Adolfa, wysłało do ce- | Losy z roku 1883 ——, Napoleondor » | oraz stałe korespondencje z większych miast vuro. 


Garza, jako niezmordowanego orędo- | Rubel papierowy —'—. Usposobienie - . 
wnika pokoju, obronności i wielkości 
ojczyzny i władey równie sprawie- 
dliwego względem wszystkich wy- 
znań, telegram z pełnemi zapału 


wyrazami hołdu. 


Berlin, 5 września. Według Nord. 
Allg. Ztg. udział niemieckich artystów 
w sprawie wzniesienia narodowego 
pomnika cesarzowi Wilhelmowi I. bar- 


minut 40. Akcye kredytowe 30350, Anglo 

austryackie 134 25, Unionbank 23050, Kolej 
Karola Ludwika 193:75, Południowa 11325, 
Renta papierowa --* — 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —*—, 4'/, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 9650, 43/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 97:75, 4 pre. wę- 


pejskich, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego 


Wiedeń, 5 września 1889, godzina 10 | oddane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 


Jabłonowskiego. W dodatku zaś bezonł: i 
dalszy pamiętników Sabiny z Ea Ge 
gorzewskiej, autorki „Maryi Wesslównyć, s isanych 
w początku bieżącego stulecia, Dalej R p pa: 
miętników Ignacege Domejki, oryginalna znanego 
| pióra ciekawa rzecz o Indyach, pod tytułem: Nad 
Gangesem*. Opowiadania z przeszłości dr. Autouie- 
go J., Kajetana Kraszewskiego i J. Zucharyssiewi- 
cza, Wyjątki % podróży do Egiptu, Palestyny i In- 
t dyj Es, Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykań- 
s skiej skreślona w Fernando-Po przez J. Rogozińską 
(Hajotę). Do dalszego ciągu dodatku bezpłatnego, 


ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sabiny Grze- 
gorzewskiej, dla prenumeratorów całorocznych zu- 
pełnia nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych, 
to jest: Pamiętnik Maryi Wesslówny Królewiczowej 
Konstawtowej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar- 
cina Lubomirsk.ego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 za przesyłkę 
pocztową, 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 5 września 1889. 
Hoiel Zorza. 

Pp. K. Piotrowski 
Holzapfel z Berlina, E. v. Zychliński z 
Wiednia, J. Chrzanowski z Prus. 

Hotel Europejski. 

Pp. K. Tomasz ze Stanisławowa, A. 
Gasperski z Zesznomierza, Lóffler z Male- 
chowa, T. Małachowski z Jsrosławia. 

Hotel Angielski, 

Pp. ©. Lekcżyńszki z Ramenowa, W. 
i Rodakowski z SŚwistelnik, L. Morawski z 
Odessy, M. Bogdanowicz z Czyszek. 


z Krakowa, M. 


Pociągi kolejowe 
(podłog zegara lwowskiego) 
Erzychodzą do Lwowa: 

Krakowa: o godz, 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz, 7 minut 15 wies 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy, - 

Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociag mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciag pospieszny, o godz. 11 mir. 6 w 
noty pociąg mieszany, 

& Pedwożoczysk : na dworzecz główny lwow- 

| ski: o godz, 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, © godzinie è min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany, 

Pedwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł, pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 

mięszany o g. 10 wieczór (do 18 listop ) 

Ze Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 

osobuwy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
oscbowy, o godz. 8 min. 36 po poł. po- 
ciąg osobowy, 

Z Bełzca: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 

mięszany — o godz. 10 m. 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek, 


4 


ddehodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 4 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poż. pociąg kuzjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszamy i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł, po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze : 
o godz, 10 minut 23 przed poł, pociąg 
mięszany, 0 godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 

Do Tarnopola i Brodów z Podzameza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 18 listopada.) 

Do Zimaejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 

Do Belzea: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
iięszany — o godz. 5 m. l po połudn 
pociąg mięszany co wtorka; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany. 

Do Stryja: o godz, 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m, 
45 wiaczór pociąg osobowy. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1889, 
Zegar iwowski 
Do Lwowa przychodzą : 

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa i 
stryja pociąg osobowy o godz, 3 min, 

36 po południu. 

Z Pesztn, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry- 
je, pociąg osobowy o godz, $ min. 262 
rana. 

Z Pesztu, Ławoczneg:, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg 080- 
bowy o godz, 12 min. 8 w nocy, | 

Odjazd ze Lwowa: 

Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 
i Suchy pociag osobowy o gudzinie 10 
min %0 przed południem, 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o gudzinie 5 m. 50 rano, 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su- 
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem. 


8 


Cennik lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 4 września 1888, 


płacą żądają 
walutą austr. 
| A Akoye Za sztukę. złr. ość zły. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|ijd ż5 1:6 5u 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. SJ232 50 235 75 
Banku ER. galic. po 200 zł. wa. S]477 — 281 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. a] — — 216 — 
2. List. zast: za 100 zł. È 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. J100 — 101 — 
>. -- 5 5 pr. w. a. 
kid, z 10 pr. premią s|103 25 104 25 
Banku kraj. 4/3 pr. wa. los,51 1. 9750 98 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $4100 70 101 70 
J s » pr. w. a. ©] 96 — 97 — 
s a n 5 pr. los. w371 {100 70 101 70 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 411/1. S4 93 80 94 80 
=» »„ a hapi y » 588] 98 40 9940 
A „ ápr. 5. O £ļ 32 80 93 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi Sf 54 — 57 — 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 p 21a p- wa. w likwidacyi 46 49 — 
3: cj dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a |10050 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. zr. 1883po4'/,pr.wa. | 9650 97 50 
S. Losy miasta Krakowa 24 — 46 — 
Stanisławowa —— 388 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 58 5 68 
Dukat cesarski 5 ôl 5 71 
Napoleondor 9 45 9 55 
Półimperyał . . . . . . 965 9 78 
Rubel rossyjski srebrny 1 26 1 36 
s apierowy . š 1 22ta 1 34% 
100 marek niemieckich . . . f 5790 58 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 3 września 1889 


I. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług 
maj-listopad 
luty-sierpisó . . s e « s 2 » 

Jednolity dług państwa w srebrze 


państwa w banknot. 
o 6 6 6 © 6 o GRES) BRNO 
83.55 83.75 


styczeń-lipiec . 84.30 84.50 
kwiecień-październik . . . . . 84.25 8445 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132,— 133, — 
a. »„ 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 138— 138.50 
n  » 1860 po 100zł. 5 pr. 144. — 145.— 
w  „ 1864 po 100zł, : 174,— 174.50 


E 1864 po 50zł. 173.75 174 25 
Renty dom. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
ZŁARORDI. o + va e a) 8 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


-<m — m 


151.40 151.80 
99.50 99.70 
109.90 110.10 


2. Obllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


e . 104.50 105.50 
BORA ró BE . 104.60 105.— 
Niźszej Austryi . «. « « ; «. « « 109.50 110.50 
Siedmiogrodu . o a d a e o. JÓCU MAJÓW 
Węgier . . . . mó . .« 104.70 105.10 


3. Akcye: 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 134,30 13460 
(nst. kred. dla handlu po 160 zł. 304,— 304.b0 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 ał. 550.— 555,— 
Gal. banku hip. po 200 zł.  . . . —.— : 
Gal. banku d. han. i prz. 200 zł. wpl.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wpł 50 pr. . . . . . . „ = m— y 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 907.— 908. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
zust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.— — — 
Kol. Cesarz, Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zt. mm 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2570— 2577, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.75 194 25 
Twów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 23350 254,— 


Bakowińty s o a « «das 
Galicyi . 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 22975 228 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 41235 112,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.— 191.75 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4! pr. w 


złoeie w 50. . . SE 101.20 101.30 
rj „ premiewe po $ pr. 108.76 109.25 
Gal. zak. kr. złem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93.— —— 
A TESS » W301.7 pr. 98-— 99-— 
np a A n w361 6 pr. 96.49 96.75 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.30 97.— 
5 3 S » po5pr. . 100.70 101.50 
» » n » po 5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 400.70 101.50 
Banku kraj. 4/4 pr. wa. los. w 5137, 1. 97.75 98.50 
Obiigi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.35 — — 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 100.25 100.75 
Banku aust. węg. 4*/ pr. . . „101 - 101.50 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 104.— 102,— 
„ Zakł, kr. ziem. po 5*/ą pr. . 103.— 103.75 


5. Obiigacye 7 prawem pierwszeństwa (za 100 ał.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.30 10090 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 101.— 
Kolej północna po 100 sł. m. k.. 100.20 100.70 
po 100 zł. w. a. . 101.— 101.25 


La n 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*ją pr. „ . . « . . 100.— 100.60 
dito (Jarosław-Sokal) 100 — 100.25 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya » 300 


uł, & pr. w srebrze z r. 82.60 83.20 

z r. 1884 . 89.50  90.-— 

z r. 1866 a. SĘ 

zr ITA...  —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. wsr. 99.80 100 40 

6 Los y: 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 131.50 182.50 
Ciarego po 40 zł. m. k 59.— 5975 


Tow. żegl. par. na Duneju po 100 sł.m.k. 125.— 128,-- 
Kaglevicha po 10 zł. m. k. 5 37.50 39.— 


płacą żądaia 
45.25 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.75 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 28 15 2450 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 59.75 60.75 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 60.25 6125 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.  —-— — — 

” 5 węg. „ po 5 zł. 1220 1269 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

balW dg Ew a EWA 5 ooa ode  ZdAU PILCE 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 62.25 63.— 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 6325 64.25 
Pożyer. m. Stenisławowa (po 20 zł. wa.) —— 37.—-- 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .  —,— 156.— 

a » Po 50 zł. w. a. —— 7525 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 41.25 42.256 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 55— 56— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. m. . . == = 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 5 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 

Hamburg za 100 mark. w. p. n. ` 
Londyn za 10 ft. szt. . . 11935 119.60 
Paryż za 100 fe. . . . 41.80.— 472750 


Kurs zxtota 


Dukat cesarski men. 5.64.— 5.66.—- 

„ pełnej wagi 5.63.— 5.65 — 
Korona W inu Sm 
20 frankówka - 9.41.— 9.48.— 


Telegrufowany kurs wiedeński. 


dnia 4 września 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
ń 2) 2 w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . . 

5 pr. austr, renta marcowa 

Akcye banku austro węgier. . . . . 
3 » krodytowego wiedeńskiego 
Kondyn "===. SZA. N 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . . 
100 marek niemieckich - 


GIREWRZRERZKÓSKANAJS WERE e e 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 19826. 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa , 


DaT 


szą, że w sprawie egzekucyjnej Zofii Pa- 
nek z Biały pko Janowi Koniorowi w 


z pn. rozpisaną została egzekucyjna liey- 


posiadacza zagubionego kwitu depozytowego | tacya realności: 


przez kasę oszczędności miasta Krakowa dnia 
81. stycznia 1887 do nr. 20.077 na rzecz 
i nazwisko Czesława Kieszkowskiego na 8000 
zł. a. w. w 4'/ procentowych listach galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, a mia- 
nowicie na 1 sztukę A 5000 zł. Ser. II. nr. 
669, na 1 sztukę; à 1000 zł. Ser. III. nr. 


1327 i na 1 sztukę A 1.000 zł. Ser III. nr. 
13828, wystawionego, aby w przeciągu sześciu 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
po raz trzeci w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“, rzeczony kwit depozytowy w Sądzie 


a) całej realności lwh. 153; 

b) 2/4 części realności lwh. 155; 

e) 2/16 części realności lwh. 156 i 

d) 2/8 części realności lwh. 158 ks. 
gr. gm. kat. Radziechowy objętych, na 
dzień 2 października 1889 i na dzień 6go 


! listopada 1889, każdym razem o godzinie 
1326, na 1 sztukę à 1.000 zł. Ser. III. nr.! 


10tej rano. 
-Wadyum 84 zł. 
Cena szacunkowa 839 zł. 74 et, 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Raschke w Żywcu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


tutejszym okazał, po bezskutecznym bowiem | hipoteczny i protokół oszacowania można 


upływie zakreślonego terminu opisany wyżej 

kwit depozytowy będzie uznany na powtórne 

żądanie za umorzony, a wystawca onegoż 

wolnym będzie od zobowiązania z tego kwi- 

tu depozytowego dlań wypływającego. 
Kraków, 9. sierpnia 1889. 


Licytacye. 


L. 2943 (5892 3—3) 

Gwożdziecki Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w dniu 25 września 1889 o go- 
dzinie 10 rano publiczną przymusową licy- 
tacyę 

a) realności objętej wykazem hipotecz. 
1. 379 księgi gruntowej gminy kat. Pod- 
hajczyki Hrycia Mykietezuka Oleksy wła- 
snej; dalej 

b) realności objętej wykazem hip. 
l 380 księgi gruntowej tejże samej gminy 
masy spadkowej po śp. Iwanie Mykietczuku 
względnie jego spadkobierców małolet. 
Maryi, Nykoły i Paraski Mykietezuków 
Iwana, i Anny Mykietczuk Oleksy wspólnie 
po połowie własnej ; wreszcie 

e) realności objętej wykazem hip. 
1 3881 tejże samej gminy Hrycia Mykiet- 
czuka Oleksy, Anny Mykietczuk Oleksy i 
masy spadkowej po śp. Iwanie Mykietczuku 
ewentualnie jego spadkobierców  małolet. 
Maryi, Nykoły i Paraski Mykietczuków 
Iwana w równych częściach własnej; na 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi wynoszącej 28 rat pożyczkowych 
po 6 złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania realności pod a) 70 
zł., realności pod b) 310 zł., realności pod 
e) 130 zł. 

Zakład 5 pre. ceny wywołania. 

Inne warunki do przejrzenia w Sądzie. 

Kuratorem nieobecnej Anny Mykiet- 
czuk Oleksy, Feliks Morski z Grwoźdźca, 
niewiadomych wierzycieli Bazyli Winniczuk 
z Podhajczyk. 

0. k. Sąd powiatowy 

Gwoździec, dnia 20 sierpnia 1889, 


L. 3397 (5875 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 


| prośby e. k. uprz, Gal. 


przejrzeć w ts. registraturze, 
ywiec, dnia 30 czerwca 1889. 


L. 3286 (5893 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdżcu 
oznajmia publicznie, że na podstawie dozwo- 
lonej już uchwałą tegoż Sądu z dnia 12go 
lutego 1886 1. 6706/85 licytacyi w skutek 
Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi celem 
zaspokojenia 18 rat po 9 zł. wa. z pn. 
rozpisuje się ponowną publiczną przymuso- 
wą sprzedaż realności pod Ik. 48 w Pruch- 
niszczu położonej, wyk. hip. l. 8 objętej, 
Stefana Olejniuka własnej, ze wszystkiemi 
do tejże realności należącemi gruntami i 
przynależytościami na dzień 27 września i 
25 października 1889, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano z tem, iż pomieniona real- 
ność na pierwszym terminie tylko za, lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 250 złr. 
wa., która służyć będzie oraz za cenę wy- 
wołania, na drugim terminie zaś także po- 
niżej takowej zostanie sprzedaną, i że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie 
złożyć kwotę 25 zł. do rąk komisyi licyta- 
cyjnej. 

Akt oszacowania pomienionej real- 
ności, tudzież bliższe warunki licytącyjne 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Gwożdziec, dnia 21 sierpnia 1889. 


L. 9638 (5874 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
sprawie egzekucyjnej Maryanny Zuchowej 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Ś. p. 
Ignacego Pyzikiewicza pto 44 zł. z pn. 
przedsięwziętą zostanie w dniu 25 września 
i 80 października 1889 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
85 ks. gr. Rzochów Ignacego Pyzikiewieza 
własnej.  ' 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Mateusza Wydro z Rzo- 
chowa. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny, 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

Cena wywołania wynosi 100 a wadyum 
10 zł. wa. 

Mielec, 1 lipca 1889. 


L. 5196 (5818 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, 


(5888 2—3) Radziechowcach nr. 158 peto 350 zł. wa. | zawiadamia że celem zaspokojenia wierzy- 


telności firmy handlowej Bracia Bloch w 
kwocie 140 zł. 80 et. aw. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk, 340 w 
Domardadzu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej spadkobierców Samuela Kran- 
za własnej w tymże Sądzie dnia 30 paź- 
dziernika i 10 grudnia 1889 zawsze o go- 
dzinie 10 rano, 

Cena wywołania 345 zł, 

Wadyum 34 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt opisania i .5s;:2- 
cowania można przejrzeć w Sądzie tutejszym. 
C. k. Sad powiatowy 
Brzozów, dnia 6 sierpnia 1889. 


L. 2836 (5860 2—3) 

W dniach 20go grudnia 1889 i 23go 
stycznia 1890 o 10 z rana odbędzie tut. 
Sąd egzekucyjną licytacyę realności nk. 5 
lwb. 5 ks. gr. gm. kat. Lipnica wielka pto 
300 zł. w. a. z pn., na rzecz Kasy Oszezę- 
dności w Tarnowie. 

Cena wywołania 767 zł. 

Wadyum 76 zł. 


Warunki licytacyjne i wyciąg hip. są 
w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych Walenty 
Sorysiewicz. 


C. k. Sąd powiatowy 
Ciężkowiee, dnia 8 lipca 1889. 


L. 2826. (5904 1—38) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
egzekucyę popierającego c. k. uprz. ogólne- 
ge austryackiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Wiedniu w kwocie 16444 franków 
65 centimów z przynależytościami, odbędzie 
się przymusowy jawny przetarg w obwodzie 
sądu tutejszego położonych dóbr Jaworówka 
wedle Dom. 497 pag. 436 n. 26 haer., dłu- 
żnika Aleksandra Juchnowicza własnych, 


w dwóch terminach, a to dnia 24. paździer- ' 


nika i 28. listopada 1889, zawsze o godz. 
10. rano w biurze III. Sądu tutejszego, z tem, 
że wymienione dobra będą przy pierwszym 
terminie jedynie wyżej lub za cenę wywo- 
łania 18000 zł, przy drugim zaś i niżej ta- 
kowej sprzedane. 

Wadyum wynosi 1800 zł. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta 
bularny można przejrzeć w tusądowej regi 
straturze. 

O tem zawiadamia się wiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Tadeusza Okszę 
Orzechowskiego, Israela Poltower i Karola 
Rogawskiego i wszystkich wierzycieli hipo- 
tecznych, którzyby po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego, to jest po dniu 31. lipca 1888 
na powyższych dobrach prawo hipoteki uzy- 
skali, lub którymby uchwała licytacyjna albo 
jakakolwiek późniejsza z jakiegobądź powodu 
wcześnie lub wcale doręczoną być nie mo- 
gła, do rąk kuratora ustanowionego w osobie 
adw, dr. Eliasza Fischlera z zastępstwóm 
adw. dr. Burzyńskiego. 
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L. 3712 (5940 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 

w dniu 18 września 1889 powyżej ceny 

szacunkowej, zaś dnia 28 października 1889 

nawet poniżej takowej, licytacyę realności 

wyk. hip. l. 247 gminy katastralnej Łaho- 

dów objętej, Teodora Matwijow własnej, na 

rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Glinia- 

nach pto 100 zł. zpn. 

| Ċena wywołania 735 zł. 

| Wadyum 73 zł. 

| Resztę warunków, akt oszacowania i 

| wyciąg tsbularny wolno przəjrzeć w tutej- 

szo sądowej registraturze, 

„ Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 

wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego, 
Gliniany, dnia 12 czerwca 1839. 


l 


L. 2417 (5945 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
jSzyni wiadomo, że w sprawie Filipa Iro- 
denki cesjonaryusza Zakładu kredyt. włoś- 
ciańskiego przeciw Jakóbowi i Magdalenie 
Łuciów o 145 zł. 85 et. wa. na dniu 17 
września 1889 i 22 pazdziernika 1889 każ- 
dą razą o godzinie 10 przed poładniem od- 
| będzie się publiczna sprzedaż realności l. 
' 666 w Nedwórnie położonej ciała tabularne- 
go nie stanowiącej. 

Cena kupna 300 zł. wa. 

Zakład 30 zł 

, Warunki licytacyjne można w tu sąd. 

registraturze przeglądnąć. 

Nadwórna, 9 maja 1889, 


L. 4783 | (5944 1—3) 

W tutejszym sądzie się o godzinie 10 
rano w dniu 17 września i Ż1 października 
1889 licytacya /, części realności l. 177 
według Dom XXL pag. 767 i 768 Józefa i 
Jeuty Mehra własnej na rzecz galic’ fundu- 
szu propinacyjnego pto 20 zł. zpn. 

ena wywołania 599 zł. 

| Wadyum 59 zł. 90 ct. 
` Warunki, akt oszacowania i wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
Nadwórna, 3 maja 1889. 


L. 3628 (5941 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Głliniauach 
ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra- 
nò w dniu 18 września 18-9 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 23 października 1889 
į nawet poniżej takowej licytacyę realności 
wyk. hip. L. 384 i dwóch szóstych części 
| realności wyk. hip. l. 424 gminy katastral- 
inej Gliniany objętych, Borucha Ehrlicha i 
Etli Ehrlichowej własnych, na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Głlinianach pto 46 
zł. 25 et. zpn. 

Cena wywołania 160 zł, względnie 20 
zł., wadyum 16 zł, względnie 2 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tutej- 
8z0-sądowej ręgistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 
Gliniany, dnia 20 kwietnia 1889. 


L. 1629 (5917 2—3) 

Dnia 18 września 1889 odbędzie się 
licytacya za poścednietwem pisemnych ofert, 
celem zabezpieczenia potrzebnego owsa sia- 
na i słomy na rok 1890. 

Warunki i bliższe szczegóły mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w pod- 
pisanym zarządzie. 

C. k. Zarząd salinarny 

Wieliczka, dnia 31 sierpnia 1889. 


L. 1627 (5918 2—3) 

Dnia 19 września 1889 odbędzie się 
licytacya za pośrednictwem pisemnych ofert, 
celem zabezpieczenia potrzebnego oleju i o- 
liwy na rok 1890. 

Warunki i bliższe szczegóły -mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w pod- 
pisanym zarządzie. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 31 sierpnia 1889. 


L. 9195 (5842 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia 18 rat po 12 
zł. i 19 rat po 6 zł. z pn., odbędzie się na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w tutejszym Sądzie powiatowym Sprzedaż 
posiadłości lwh. 9 gminy kat. Rzeżawa 
objętej, dłużnika Wawrzyńca Gorczycy wła 
snej, w dwóch terminach, mianowicie dnia 
i7go października i 21go listopada 1889, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 
ków  licytacyjnych przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Maiss w Bochni. 

Wadyum wynosi 100 zł. wa. 

Bochnia, dnia 1 lipca 1889, 


L. 4311 (5855 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra 
kowie w kwocie 2000 złr. z pn., odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 14go 
października i 14 listopada 1889, każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 105 gminy Bzowicy objętej, stanowią- 
cej własność Benjamina Szechtera z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta za, 
lub wyżej ceny, na drugim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedaną zo- | 
stanie. | 
Cenę wywołania stanowi wartość re- | 
alności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w | 
sumie 4500 zł, 

Wadyum wynosi 225 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności i reszię 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
ts. registraturze. | 

i 
1 


ustanowiony 


Zborów, dnia 31 maja 1889. 


L. 4693 (5838 2- 3) | 
Ze strony ek, Sądu obwodowego w | 
Złoczowie wyznacza się w sprawie Majera | 
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hip. 1. 430 objętej, dłużnika Jana Rybki 
własne, na zaspokojenie należytości Józefa 
Dudy 175 zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi łącznie kwo- 
tę 826 zł. 65 et. 

Wadyum 84 zł, 

Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego, 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mszana dolna, 18 maja 1889. 


L. 3737 (5873 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo- 
cie 18 rat po 18 zł. odbędzie się dnia 30 
września 1889 i dnia 30 października 1889 
każdym razem o godzin'e 10 przed połu 
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
eyę realności pod l. 332 w Leżajsku poło- 
Żonej, dłużników Marysnny Bar»nowej, Mi- 
chała Jarosiewicza, Antoniego, Agnieszki 
Anieli i Jędrzeja Jarosiewiczów, według 
lwh 499 własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. aw. 

Reszte warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, dnia 30 lipca 1889. 


L. 5431 (5871 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 29 października 
1889 tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 29 listopada 1889 nawet i 
niżej takowej licytacya realności wykazem 
hip. 1. 122 gminy Horpin i połowy realno- 
ści wyk. hip. 124 gminy Horpin objętej 
Iwana Hnatów własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego wa Lwowie pto 
13 rat po 31 zł. 26 et. i 896 zł. aw. 

Cena wywołania 797 zł. 

Wadyum 79 zł. 70 et. 

Dja nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli mpotecznych ustanawia się 
kuratora p. D. Lenartowicza. 

Kamionka str. 28 lipca 1889. 


L. 3791 (5914 2—3) 

Sąd powialowy w Wiśniezu przepro- 
wadzi w dniach 16 października i 20 listo- 
pada 1889 o godzinie 10 rano publiczną li- 
cytacyę realności whl. 39 ks. gr. Kamyk 
Józefa Kowalczyka własnej na zaspokojenie 
pretensyi Kasy Oszczędności w Bochni 95 
zł. aw zpn. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Meissner w Wiśniczu. 

Cena wywołania 710 zł. 

Wadyum 71 zł. 

Wiśnicz, 29 czerwca 1889. 


L. 5204 (5910 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza, 
że eelem zaspokojenia wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Łańcucie w kwocie 
166 zł. 66 et. zpn. odbędzie się dnia 15 


L. 4488 i (5913 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie lOtej rano w dniu llgo września 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
15 paźdzlernika 1889 nawet poniżej tako- 
wej licytacya realności l, 29/25 nie tabular- 
nej w Boberce Piotra i Paraszki Bizyk 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 28 rat po 
12 złr. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno przejrzeć w tus, re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z miejsca i życia po- 
bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Kohna w Turce. 

Turka, dnia 11 lipca 1889, 


L. 3953 (5912 2-8) 

W celu wydobycia wywalczonej przez 
Stanisławowską Kasę Oszczędności przeciw 
Leibie Izakowi Schneid kwoty 150 zł. wa. 
z po, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż 5/6 części 
realoości dłużnika Izaka Leiby Schneida 
własnych, pod lk. 49 w Sołotwinie poło- 


SŘ 


95 zł. 92 ct. aw. na rzecz ck. up. gal. Za- 
kładu kr. włościańskiego w likwidacyi. 

Cea szacunkowa wynosi 150 zł., a wa- 
dyum 15 zł. 

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków liecytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bohorodczany, 30 czerwca 1889. 


L. 1605 (5615 3—3) 


Weideochsen - Verkauf. 

Am 10 September 1889 um 10 Uhr 
Vormittags werden bei der Direction des k. 
k. Stastsgestites in Radautz 89 Stück Wei- 
deochsen, die; zur sofortigen Schlachtung, 
vorzüglich aber zur Aufstellung fir eine 
kurze Mastduuer in eine Branntweinbren- 
nerei geeignet} sind, im miiudlichen Ver- 
steigerungswege verkauft. 

Es werden jedoch auch schriftliche 
versiegrlte Anbote mit 50 kr. Stempelmarke 
versehen, in welchen der Aubotspreis pr. 


żonych w dniu 19 września 1889 o godzi- j1 Stiiek und; der hiernach für die gesammten 
nie 10 rano z tem, że rzeczone 5/6 części; Ochse entfallende Betrag in Ziffern und 
realności przy wyznaczonym terminie tylko | Buchstaben auszudrickem ist, am obigen 
za kwotę przewyższającą dodatkową ofertę | Tage bis zur zehnten Vormittagsstunde an- 


Rappaporta przeciw Simie Perlmutter pto. | października i 22 listopada 1889, każdym 
500 zł. wa. zpn do przedsięwzięcia publicz- ; razem o 10 przed południem egzekucyjna 
nej przymusowej sprzedaży, ocenionej na | sprzedaż przez licytacyę realności pod l. k. 


200 zł. sprzedane będą. 

Cena szacunkowa 
994/6 et. wa. r 

Cena wywołania nadoferta w kwocie 
200 złr. 

Wadyum 96 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny w tus. 
registraturze przejrzeć można, 

C. k. Sąd powiatowy 

Sołotwina, 24 czerwca 1889, 


wynosi 952 
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Zl. 2474 i (5876 2—3) 
Von Seiten des k. k. Bezirksgerichtes 
in Zborów, wird hiemit bekannt gegeben 


des Samuel Beigel im Betrage von 290 fl. 
6 W. s. N. G nach Abschlag des Betrages 
von 129 fi. 70 kr. 6. W. die bewilligte 
exekutive óffentliche Feilbiethung des dem 
Schuldner Berl Roth eigenthiimiich gehó- 
rigen, mit der Einlage Zahl 771 der Kata- 
stral-Gemeinde Pomorzany bezeichneten 
Grundbuchskórpers und der dem Schuldner 
Berl Roth eigenthümlich gehörigen 4/6 
Theile des mit der Einlage Zahl 77/3 der 
Katastral- Gemeinde Pomorzany bezeichne 
ten Grundbuchskórpers am 21 Oktober und 
25 November 1889 jedesmal um 10 Uhr 
y z im hoh. Gerichtsgebäude stattfinden 
wird. 

Als Ausrafungspreis gilt der Schät- 
zungswerth des Grundbuchskórpers Einlage 
Zahl 771 pr. 800 fi. 6. W. und der 4/6 
Theile des Grundbuchskórpers Einlage Zahl 
772 pr. 588 fi. 82 kr. 6. W. 

, Wadium beträgt 5 pre. des Auarufungs- 
preises. 

Der Tabularextrakt, das Schitzungs- 
protokoll und die näheren Bedingungen 
können in der hierger. Registratur eingesehen 
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dass zur Hereinbringung der Restforderung | 


1030 zł. 38 ct. realności dłużniezki Simy | 449 w Giedlarowy położonej dłużnika Lei- | werden. 


Perlmutter, a względnie tejże nieobjętej ma- | 
sy spadkowej wyk. hip. 210 gminy kat. | 
Złoczów objętej, pierwszy termin na dzień | 
21 października 1889 a drugi termin na | 
dzień 18 listopada 1889, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem z tem, że jeśli przy 
drugim terminie wartości szacunkowej osią- 
gnąć nie można będzie, realność ta także ii 
niżej tej wartości sprzedaną zostanie. f 

Wadyum wynosi 103 zł. 83 ct. wa. | 

wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i, 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w registraturze tutejszego Sądu. 


| L. 5206 


by Straucha własnej. 
Cena wywołania 3870 zł. 
Wadyum 37 zł. 
. Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
Leżajsk, 24 lipea 1889. 


(5909 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Towa- 
rzystwa zalieczkowego w Łancucie w kwo- 
cie 67 zł, 21 ct' zpn. odbędzie się dnia 15 


Zborów, am 12 Mai 1889. 


| 

| 

k 8288 (5894 2—3) 
| Oznajmia się publicznie, że na prośbę 
je. k. uprzyw, Zakładu kredytowego wło- 
|ściańskiego na podstawie tus. uchwały z 
|dnia 18 kwietnia 1886 | 1173 na zaspoko- 
jjenie 20 rat pożyczkowych po 3 zł. wa. z 
pa. rozpisuje się ponowną publiczną pray- 
musową sprzedaż realności pod lk. 158 w 
Kułaczkoweach położonej, wyk. hip. l. 298 


| października i 11 listopada 1859 każdym objętej, realności Hawryły lińickiego wła- 


A Kuratorem wierzycieli niewiadomych razem o godzinie 10 przed południem egze- snej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
"jest adw. dr. Mijakowski ze zastępstwem ,kucyjna sprzedaż połowy realności pod lk. leżącemi gruntami i innymi przynależytoś- 


adw, dr. Billeta w Złoczowie. 
Złoczów, 17 sierpnia 1889. 


L. 3476 (5872 2—8) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia | 
wierzytelności ck, uprzywil. Zakładu kredy- | 
towego Włościańskiego we Lwowie a to 15 | 
rat po 12 zł. zpn. odbędzie się dnia 30 
września, 30 października 1889 kużdym ra- | 
zem o godzinie 10 przed południem egze- | 
kucyjna Sprzedaż przez lieytacyę realności ; 
iia k. 251 w Dembnie położonej dłożnika | 
ana Krajewskiego według lwh. 249 tejże , 
gminy własnej. | 
Cena wywołania 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
Leżajsk, 29 lipca 1889. 


| 
L. 2991 (5897 2—3) ` 


W dniach 7 października i 4 listopa' | 
da 1889 o 10 godzinie rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod nr. k. 141 | 
w Dobry położona wyk. hip. 1. 3 objęta, i 
połowa realności w Dobry położonej wyk. 


cha Krystyniackiego własnej 

Crna wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk 18 lipea 1889. 


L. 2769 (5908 2—3) 
W tut, Sądzie odbędzie o godz. 10tej 
rano w duin 30 września 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28  paździer- 
nika 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności pod lk. 24 w lwh. Śp. Iwana Ko- 
rotasza własnej, na rzecz c. k. uprz. Zsa- 
kładu kredyt. włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 81 zł. 61 ct. wa. Z pn. 
Cena wywołania 550 zł. 
Wadyum 88 zł. |. i 
Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus. registraturze, 
Kuratorrem niewiadomych wierzycieli 


Maksymilian Heldenburg w Monasterzyskach. 


C. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 30 maja 1889, 


| 164 w Leżajsku położonej dłużnika Wojcie- ciami na dzień 27 września i 20 paździer 


| nika 1889, każdym razem o godzinie 10tej 
„rano, na którą zaprasza się chęć kupna 
' mających z tem, iż realność ta na pierw- 
‘szym terminie tylko wyżej ceny szacunko- 
wej, a na drugim terminie także poniżej 
takowej sprzedaną będzie, i że każdy chęć 
kupna mający ma złożyć do „rąk komisyi 
licytacyjnej kwotę 35 zł. wa. jako wadyum. 
Akt oszacowania jako też bliższe wa- 
runki licytacyjne w tusądowej registralurze 
przejrzeć wolno. À 
| C. k. Sad powiatowy 
Gwożdziec, 21 sierpnia 1889, 


L. 11627 (5989 1—38) 

W dniach 18 września 1889 i 25 pa- 
żdziernika 1889 każdą razą o godzinie 10 
przed południem, odbędzie sie w tutejszym 
ek, Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji realności w księdze 
gruntowej „dla gminy katastralnej Bohorod- 
czeny na imię dłużników Stefana i Warwa- 
ry Postołowskich zapisanej wykazem hipo- 
tecznym 1. 506 objętej w Bvhorodczanach 
pod l. d. 467 położonej w celu ściągnięcia 


genommen und nach der mündlichen Ver- 


zł. | handlung sofort als Schlusserginzung der- 


| selben eróffnet werden. 

| Reelle Käufer, die vor der mündlichen 
| Verhandlung die obvorgeschriebene Offerte 
| mit einem Reugelde von 1000 fl. im Baaren 
; belegt überreichen, dann jene, die sich an 
|der mündlichen Verhandlung betheiligen 
wollen, und dieses Reugeld zu Handen der 
| Verhandlungskommission baar zu erlegen 
haben, werden hiezu mit dem Beisatze ein- 
| geladen, dass der Ersteher der Ochsen ver- 
' pfiichtet bleibt, die hiefir entfallende gan- 
ze Kaufsumme gleich baar in die Gestits- 
kassa einzuzahlen, wornach ihm die Ochsen 
iberg-ben werden. 

Sollte der Kufer die erstandenen Ochsen 
nicht gleich abtreiben wollen und es vor- 
' ziehen, solche auf eigene Gefahr und mit 
eigenen Wartleuten noch eine kurze Zeit 
hier zu belassen, so werden demselben die 
diesen Ochsen zogewiesrnen Weideplatze, 
in so weit als sie noch disponibel und nicht 
ganz ausgeniitzt sein sollten, unentgeltlich 
zugestanden. 

Kauflustige können diese Weideochsen 
noch vor dem Verhbandlungstage in dem 
nächst der Stadt Radautz gelegenen K. k. 
Wirthschaftshofe, wo dieselben für diesen 
Zwerk einen Tag früher aufgestellt werden 
besichtigen. 

K. k. Staatsgestüts Direktion 

Radautz, am 18 August 1889. 


Konkursa. 


L. 5352 (5879 8—3) 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Kę- 
tuch opróżnioną jest posada funkcyonaryu- 
sza ck. Prokuratoryi Państwa z roczną re- 
muneracyą 230 zł. wa. 

Ubiegający sie o tę posadę winni po- 
dania swe należycie udokumentowane wnieść 
do ek. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach 
w przeciągu dni 14 od trzeciego ogłosze- 
nia niniejszego konkursu liczą. 

Wadowice, dnia 80 sierpnia 1889. 

C. k. Prokurator Państwa 


L. 7544 (5950) 

Posada kancelisty w XI. klasie rangi 
ze systemizowanemi należytościami przy ck. 
Sądzie powiatowym w Horodence jest do 
obsadzenia. 

Ubiegający sie o tę lub o posadę 
kancelisty przy innym Sądzie powiatowym 
lub kolegialnym w okręgu ck. wyższego Są- 
du krajowego we Lwowie także dla prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych opróźnić się mo- 
gaca, wniosą Swoje należycie udokumento- 
wane podania w drodze przepisanej do 10 
października 1889 do Prezydynm ck. Sądu 
obwodowego w Kołomyi. 

Lwów, l września 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 13643 5884 2—3 

C. k. Sąd obwodowy odaie do sy 
domości, Że dla nieobecnej Julii Lechow- 
skiej zamianował kuratorem adwokata dr. 
Mieczysława Brzeskiego celem obrony praw 
tejże w sprawie zarządzonego wydania 
Efroimowi Stieglitzowi i spadkobiercom 
Jakóba Zimmermanna drugiego wypisu aktu 
przed notaryuszem Niceforem Więckow- 
skim dnia 13 lutego 1872 do 1. Rep. 1080 
sporządzonego, 

Tarnów, dnia 29 sierpnia 1889. 


L. 15825, (5887 2—3) 

C. k. Sąd krajowy ustanawia dla nie- 
wiademych z miejsca pobytu: Julii, Eusta- 
chego i Stanisława Brandysów, oraz Magda- 
leny Brandysowej z powodu wniesionej przez 
Annę hr. Broel Platerową prośby o preno- 
tacyę wykreślenia prawa zastawu dla sum: 
800 złp., 18 złp. 20 gr., 284 złp. i 8 złp. 
5 gr., ze stanu biernego realności l. k. 54 
dz. VI. w Krakowie położonej, kuratorem 
adw. dr. Stycznia ze substytucyą adw. dr. 


Schóna, a doręczając uchwałę z dnia dzi- ; 


siejszego do 1. 15326 do rąk kuratora, wzywa 
Sąd niewiadome z miejsea pobytu wyż przy- 
toczone osoby, by sie zgłosiły, lub pełno- 
moenika ustanowiły, gdyż inaczej przez ku- 
ratora z prawnym skutkiem zastępywane 


dą. 
Kraków, dnia 19. lipca 1889, 


L. 11734. (5844 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie w 
sprawie egzekucyjnej Berla Schiebera prze- 
ciw Wolfowi Harligowi pto 2266 zł, 51 ct. 
aw. z pn. ustanawia dla nieznanego z życia 
i miejsca pobytu Wolfa Harliga kuratora 
w osobie adwokata dr. Diamanta w Qzort- 
kowie i doręczając mu złożoną: tusądową 
uchwałę licytacyjną z dnia 30. września 
1887 1. 9780 dla Wolfa Harliga przezna- 
GZOnĄ. 

Wzywa się przeto Wolfa Harliga, aże- 
by kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił 
lub innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi oznajmił. 

C. k. sąd powiatowy 

Czortków, 30. grudnia 1888, 


L. 13378. (5881 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Halberstama, iż w sprawie egze- 
kucyjnej galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie przeciw Józefowi Feigen- 
baumowi i temuż Mojżeszowi Halberstamowi 
o zapłacenie 5 rat po 260 zł., reszty kapi- 
tału pożyczkowego 6572 zł. 1 ct. wa. z pn., 
ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
dr. Ludwika Pietrzyckiego z substytucyą dr. 
Ludwika Glasera, i że kuratorowi uchwałę 
powyższą doręczono. 

Tarnów, dnia 29. sierpnia 1889. 


L. 1425. (5886 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomych z miejsca pobytu Leiba, 
Tobiasza i Maryę Gołdscheinów, by do spa- 
dku po Józefie Goldscheinie, w Bistoszowy 
dnia 22. października 1888 zmarłym, w prze- 
ciągu jednego roku tem pewniej się zgło- 
sili, ile że w razie przeciwnym spadek ten 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z usta- 
nowionym dla nich w osobie Abrahama 
Goldscheina kuratorem pertraktowany będzie. 
Tuchów, 16. marca 1889. 


L. 3013. (5885 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Kucharczyka, iż w celu doręczenia mu 
tut. sąd. uchwały tabularnej z d. 18. listo- 
pada 1888 1. 5558 zezwalającej na wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel- 
ności w kwocie 89 zł. 43 et. w stanie bier- 
nym realności objętej wyk. hip. | 230, Jana 
Kucharczyka, na rzecz Piotra Łątki kurato- 
rem Kazimierz Goyski, c. k. notaryusz w 
Tuchowie. 

Tuchów, dnia 18. sierpnia 1889, 


L. 39926. (5915 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I. 
we Lwowie jako władza spadek pertraktu- 
jąca wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 18. listopada 1889, o godz. 9. 
przed południem w sali nr. III. tut, Sądu 


się jawili i swe pretensje do masy spadko- ' 


wej po zmarłym we Lwowie dnia 12. marca 
1889, z pozostawieniem testamentu z 10. 
maja 1885, Mojżeszu Majerze Ź ira. Gold- 
steinie zgłosili i należycie wykazali, lub do 
tego czasu podania pisenine wnieśli, gdyź 
w razie przeciwnym, nie będą mieli żadnych 
praw do spadku, skoro takowy wyezerpanjim 
zostanie przez wypłatę zgłoszonych preten- 
syj, z wyjątkiem, jeżeliby im służyło prawo 
zastawu. 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1889, 


L. 31847 (5922 3—3) 

0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie, wzywa niniejszym edyktem 
posiadaczy wedle podania skradzionego 
pięcioprocentowego listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. V. 
L 7629 na 100 zł, wa. opiewającego, aby 


powyższy list zastawny w przeciągu trzech | 50 pre. „wszelkich opłat za oględziny bydła | , 
lat od dnia płatności ostatniego kuponu, | w gminie tutejszej ustanowionych, rozpi- | 
lub też w razie płatności listu zastawnego i suje się konkurs z terminem do 30 wrze-| Sprowadzona w roku zeszłym pszenica „Manitoba“ okazała się wyśmienitą. —- Pan W. Jentsch, “omena 


przez wylosowanie takowego spowodowanej 
w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 
wylosowania licząc, kupony zaś z których 
pierwszy dnia 1 lipca 1889 płatny w ciągu 


1 roku, 6 tygodni i 8 dni do dnia ostat- ;trykę urodzenia, należy w powyższym ter-: 
niniejszego edyktu w | minie przesłać na ręce Zwierzchności gminy, 
Gazecie Lwowskiej, zaś dalsze | 


niego ogłoszenia 
urzędowej 


kupony w przeciągu 1 roku, 


Z r 


6 tygodni i 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


p | 

Ù i 
A 5 TEA EE. Kaier "NE Praktyczny kurs fortepianu Nakladem i CEJ we Lwowie | 
Ma wa moz pa powa e a|- Aleksandra Boguckiego | Iistapy O udoZpidczenia robotników 


po bezskutecznym upływie tych terminów, 
list zastawny i dotyczące kupony za umo- 
rzone i wszelkiej mocy prawnej pozbawione 
uznane zostaną. 

We Lwowie, 17 sierpnia 1839. 


L. 9666. (5843 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 
sprawie egzekucyjnej c. k. gł. urzędu po- 
datkowego w Brodach, imieniem wys. Skar- 
bu, przeciw Breindli Zawierucha o ściągnie- 
„nie zaległego podatku w kwocie 17 zł. 44 
ct. aw. Z pn. z realności pod 1. k. 92 sklep 
w Brodach, zawiadamia z życia i miejsca 
i pobytu niewiadomą Breindlę Zawierucha, 
względnie tejże niewiadomych spadkobier- 
' ców, iż dla niej ustanowiony został w tej 
sprawie kurator w osobie dr. Grossa, adwo- 
i kata w Bro tach, któremu doręczoną zostaje 
| uchwała z 25. kwietnia 1887 1. 6422, mocą 
której została dozwoloną intabulacya egze- 
kucyjnego prawa zastawu dla tej pretensyi 
wys. Skarbu, w stanie dłużnym realności 
wyk. bip. 1511 księgi gruntowej gminy Bro- 
dy objętej, że zatem temu kuratorowi, po- 
trzebnej do obrony praw ich informacyi 
udzielić lub innego zastępcę Sądowi wska- 
zać mają, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
| tego sami sobie przypisać będą musieli. 
Brody, dnia 18. czerwca 1888, 


L. 13065, (5836 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie o- 
głasza, że w sprawie Markusa Heumanna 
przeciwko Walentemu Kukulskiemu i Hele- 
nie Kukulskiej pto 16 zł. w. a. z pn., usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Kukulskiege adwokata dr, Brand- 
ta w Mieleu kuratorem, któremu też uchwała 
z dni» dzisiejszego, dozwalająca egzekucji 
mobilsrnej 1. i 2. stopnia, tudzież wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 16 
zł. w. a z pn. na karcie ciężarów l. wykazu 
hipotecznego 55, księgi gruntowej gminy 
katastralnej Brzyście, doręczoną została. 
Tarnów, dnia 22. sierpnia 1889. 


r È o 2 

| Doniesienia prywatne. 
i ; 
GR 

dą P 

kządea lub samolistey ekonom 
z kiikuletnią praktyką we wzorowych gospodar- 
l stwąch, z poleceniami od swoich służbodaweów, któ- 
| rzy na żąaanie osobiste rokomei dacye przesłać mo- 
| gą, z powodu zmiany stosuukow gospodarczych miej- 


scowych, szuka posady od 1 października. Adres: 
A. O. post. rest Magierów. 5958 


ŚR a is nA aren BRŻA, 


dWyetarynsz yo» 


a pieknem pismem orąz chlubnemi świadectwami 
z kilkuleinią praktyką sądową, poszukuje zaraz u- 
mieszezónia. Adres W. 8. post. rest. Złotzów. 


| Mary Johnson Baczyńska 
nauczycielka języka angielskiego uwiadamia 
swych uczni i uczennice, że powróciła do 
Lwowa i mieszka ul. Szajnochy L. 1, II piętro. 
5916 


ESLT PORZ CZE | _ 3 307 


ja. 


E. 4 pokoje z przynależnościami. — Po. 
9 M. mieszkania kawalerskie. Po= 
_kój i kuchnię Stajnię i wozownię vwy- 
'najmuje Zarząd realnośo. Emila Sertemiliana 
Brajera;, ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 i od 3 do 6. 5 62 
fóslawskie i hadeńskie, najszłachetniejszy 
gatunek, bardzo słodkie, 5 klgr. kosz za 
2 zł. wysyła za pobraniam 574i 


SJ. Ji An pa 


Wiedeń I. Naglergasse 16. 


Obwieszczenie. 


Do wniesienia oferi w eeln nabycia pretensyi 
do masy rozbiorowej Juliusza Fischera należący:h 
odnośnie do mojego obwieszczania w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 20 sierpnia 188, przedłużył wydział 
termin do dnia 15 września b, r ztew, że wadyum 
zniżono na 5 zł. 

Lwów, dnia 4 września 1889, 

Zawiadowes masy 
dr. Szymon Flischner. 


mara 


Mme eiw) 
EKonkurs, 

| Celem obsadzenia prowizorycznej po- 
sady weterynarza miejskiego w gminie tu- 
ltejszej z roczną płacą %00 zł. i dodatkiem 


i Snia b. r. włącznie, 

| Podania o nadanie tej posady zaopa- 
ae w dowody uzdolnienia fachowego i 
i wiadomości języków krajowych, tudzież me- 


Zwierzchność gminy miasta 
| Mościska, dnia 2 września 189. 


5961 


j Przesyłka pocztowa 5 kilo po 3 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


od wypadków 
wraz z wszelkiemi odnośnemi formularzami i 
ze statutem Zakładu ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Gałicyi i Bukowiny 
we Lwowie 
w opracowaniu 
dr. Aleksandra Małaczyńskiego. 
Cena egzemplarza 80 ct. 


Za przesłaniem zapomocą przekazu pocztowego 85 ct., 
wysyła I. Związkowa drukarnia we Lwowie (hotal - 
George) egzemplarz franko. 5949 


od wielu lat koncesyono wany 
Rozpoczyna rok szkolny 10 września w no- 

wym lokalu, nlica Halicka L. 20. 

Przyjmuje pilnych i zdolnych elewów i ele- 
wkij codzień od godziny 3 do 5 po południa do kur- 
su wyższego, średniego i elementarnego dla począt- 
kowych. 

Mogę się poszczycić żóletnią praktyką oraz 
uznaniem wysokich i znakomitych znawców, 

Mam zaszczyt najuprzejmiej podziękować sza- 
nownej i łaskawej P. T. Publiczności za doznane 
względy i polecam nadal mój kurs dla młodzieży 
szkolnej. Z poważaniem 5955 


Aleksander Bogucki. Nakładem tejża drukarni opuściła niedawno prasę 


Ustawa o wykupnie prawa propinacyi 
wraz z ustawą propinacyjną z r. 1875, w opracowa- 
niu dr, Tadeusza Skałkowskiego. Egzemplarz 60 ct. 
Za przesłanie przekazem pocztowym 65 et. wysyła 
- Związkowa Drukarnia we Lwowie egzemypł. franko, 
3 „PRECZ: | P JT AAEE pa 


Uinogrona 


ZE 
OCZ 


|Parkiety 
> posadzki 


TA deszczułkowe 


0 O a EO 


$i 
=. | raz OE kuracyjne i stołowe, zbierane codzień 
e POZIE g świeżo z pnia, rozsyłamy w csobnych na ten cel 
D iki = A E KOM" o 5, S klgr., pano 
1 wicie: kuracyjue lub stołowe po 39 ct. za klgr. 
WSZ8 Ie wyroby stolarskie muszkatelowe po 40 ct. za klgr., franko do wszyst. 


jako to okna, drzwi itd. poleca 
Fabryka parowa 


|Braci Wczelaków 


we Lwowie. 


WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane za 1 zł 50 et. — 

melony najlepsze gatunki, albo śliwki doj- 

rzałe po i zł. 25 ct. wysyła w 5 klgr. koszach, 
franko do każdej stacyi pocztowej. 5526 
Edad. MEktfi ua <$ q*m* 
właściciel winnicy Werschetz (Węgry). 


kich miejse poeztewych w Austro-Węgrzech. 
BRACIA RESCHOFSKY 4 
producenci wina w Tolesva koło Tokaju 
Górne Węgry. „962 
— SZWGESJA Taka FIA VT TEZEK IK TEZIDEA ZKAFĄ TAI WA. 
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Oliwę do maszyn 
Smarowidłu do osi Mi 

H Cement, Gips, Ter 
| Dektary do dachów 
M porecą taniej jak wszędzie 
| ALOJZY HÜBNER | 


y 
AN 
M ENYN. 


| Antoni Kożeloużek | —— 


Á L. 1127 
Rynek 29, we Lwowie, 


(5878 3—8) 
Konkurs. 


pole :a 
największy i najtańszy skład z kape- 
luszami własnego wyrobu. Utrzymuje 
na składzie wielki wybór Habiga ka- 
peluszów i cylindrów., 


e z hmm 


Wydział Rady powiatowej podkajec- 
kiej rozpisuje niniejszem w myśl uchwały 
swej z dnia 16 sierpnia b. r. konkurs Da 
opróżnioną posadę sekretarza Rady powia- 
towej pod następujgcemi warunkami : 

1) Petent ma się wykazać ukończe- 
niem studyów prawniczych, odbyciem egza- 
minów z takowych i praktyką administra- 
cyjną. Pierwszeństwo mają peżenci z kate- | 


Dotychczas tu niebywały 


Klosetowy papier zdrowia. 


(Gesundkeits-Closetpapier) 
5060 ćwiawtek za i5 ct. 


— poleca 5719 |goryi pensyonowanych polityczuyeh urzę- | 
i +: T a dnisów kcuceptowych, 
Alojzy Hübner, Lwir; | 2. Petent winien władać należycie o- | 
ulica Karola Ludwika L. 13 j boma językami krajowymi tudzież językiem i 
dawniej cukiernia Rotlendera. | niemieckim. 9, 
. 6502 (5957) |. 3. Płaca roczna wynosi 800 zł. w. a. | 
Gb wieszczemie. i 200 zł. dodatku na pomieszkanie, oraz 


wynagrodzenie za kontrolę gmin, nadto o- 
trzyma petent trzy kwinkwenia po 200 zł, 
Wielki jarmark w Rzeszowie przypa- | 4. Posada ta nadaną zostanie na ra- 
dający na św. Mateusza rozpocznie się na jzie prowizorycznie, przy stabilizacyi kwin- 
konie rasy szlachetnej dnia 19 września br. |kwenia wliczone będą do pensyi. 

Jarmark główny na konie rasy mię- 5. Ubocznemi zajęciami nie wolno zaj: 
szamej,! wyroby krajowe, narzędzia wszel- | mywać się sekretarzowi. 
kiego rodzaju oraz produkta, odbędzie się Podania o powyższą posadę wnosić na- 
23 września 1889, co niniejszem podaje się | leży do Wydziału powiatowego w Podhaj- 
do powszechnej wiadomości. each w terminie do 25 września br. włącznie. 
Magistrat miasta Z Wydziału Rady powiatowej 
Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1889. w Podhajcach, dnia 30 sierpnia 1889. 
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Fabryka świec woskowych i blichowania wasku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie, Rynek Ł 45 PF 

poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących. dotąd 
majpięknicjszą i najtrwalszą 

e 


masę do zapuszezania podłogi 


LS 
w pięciu kolorach; nr. 0 biała — nr. ! jasno-żółta — nr. 2 jasionowa 


e : 
orzechows — nr. 4 mahoniowa. b 
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Uwaga: W ostatnich czasach namnożyło się mnósiwo liehych naśladownietw mojej masy 
I 


XIKER 


xO 


lan 


do podłogi, które są w cenio wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam 
; - E À nie jest tak obfita w ziarnie, 
t c 8 | ) ) Í 
Zadna aa PZĘMBACA 
i wybornn w mące, jak 


więć przed zakupnem takowyeb. Cenniki szzzegółowe na żądanie franko. 5078 
| PAKRACA RCK YOKAOK KOKA OKKO 
tek wytrwała w poroście, 
tak znakomita w pieczywie 
R e 4 
Pszenica czerwona Manitoba 


LIE m Ë toi- Aot ww eisen p 
| uznana jako najlepszą na wystawie kolonialnej w Londynie i w roku 1887 na wielkiej krajowej wysta- ` 
| wje saskiej, Według erzaezenia proferora ér, Nobbe-Tharand — pierwszorzędnej powagi w tej dziedzinie — 
| waga boktolitrowa 793/, kilogr,; wpieezywie 47 pre, zatem 10 pre. więcej niż najlepsza pszenica węgier: 
"ska. Mimo opóźnionego wysiewu i nadzwycza uej posuchy, pozostało ziarno także i w tym roku psłne í 


doskonałe. Udała się wszędzie zarówno dobrza, gdzie tylko zasiana została. W dowód tego przy «czamy i 
kilka z licznych świadectw z najrozmaitszych części krajów. —P. H. Haha ze Pungelscheidt z Westfali: pisze: 


| Brockotschine na Szlęsku: Wynik zarządzonego wysiewu 59 kilo czerwonej pszenicy „Manitoba“ zadowołnił 
mnie tak co do stanu 7esiewu jak i eo do wytworzenia kłosów zupełnie. =- P. Franciszek Krischke w 
| Brawia (Szląsk zusryacki): Z pszenicy, którą posiałem w jesieni, obaczyłem tylko gołe pole, a zzuiesu 
| nie było znaku, aż dopiero w msju, potem dopiero zaczęła od razu róść i była bardzo dobrą bez: śniedźi 
! i rdzy, któref posiadały moja dwa inne „gatunki. Mieliśmy na wiosnę wilgoć i zi.ano a w lecie posuchę 
| i upały. — P. Józef Peter w Strassenmith! (w Bawaryi): Nabyte u pana pszenicę wysiałem w jesie i Í 
oksznia się wyborną. — Pan F. Tölie Kleinmaeps (Lippe): Nabyte u pana 5 kilo pszenicy dostarczył 
3:8 it. inb 1665 kite. — Ofiwujemy 100 kilo po 25 złotych wraz z nowym workiem z odstawą ztd. — | 

zł. franko do wszystkich stacyj pocztowysh w Anstro-Węgrzech. 

Berger & Co. Kótzschenbroda-Dresden (Sachseń). 59 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


